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Kiedy zaprowadzano Ww monarchii Au- 
stryackićj instytucyę sądów przysięgłych, 
dziennik nasz nie powitał tćj reformy jako 
postępu na drodze wolności i rozwoju ży- 
cia publicznego; motywa jednak naszego oce- 
nienia zwracały się nie przeciw instytttcyi 
sądów przysięgłych, lecz przeciw ich za- 
stosowaniu.. Sadom przysięgłych * bowiem 
przekazane zostały tylko żbrodnie, najmnićj 
pięciołetniem więzieniem karane, oraz wszy- 
stkie procesa drukowe. Radziliśmy zaś 
wówczas rozpocząć praktykę sądów przy- 
sięgłych od najniższych spraw karnych, 
pragnąc, aby stopniowo wyrabiało się po- 
jęcie słuszności i zrozumienie doniosłości 
obowiązku przysięgłych, pierwsze bowiem 
nie zawsze chodzi w parże z ucćżuciem lito- 
ści albo twardością charakteru i nieczuło- 
ścią nerwów. W piersiach każdego czło- 
wieka tkwi zaś poczucie prawa, lecz pobła- 
żliwość albo niengiętość wpływa na jawne 
Jego manifestowanie. 

Tem mniej przypadały nam sądy przy- 
sięgłych w sprawach drukowych, iż oce- 
nienie winy lub niewinności wymaga cże- 
goś więcćj nad poczucie prawa, bo oraz 
pewnego stopnia wykształcenia umysłowego 
a nadto zupełnćj objektywności i bezstron- 
ności, prawie niepodobnych u przysięgłych, 
którzy sami biorą częstokroć bezpośredni 
udział w walkach politycznych, należą do 
różnych politycznych obozów, a oddając głos 
swój, powodować «ię mogą swemi sympa- 
tyami, antipatyami i swojem osobistem za- 
patrywaniem się na dobro publiczne. Nie 
przemawialiśmy jednak wówczas za zatrzy- 
maniem zwykłych sądów kolegialnych dla 
spraw drukowych, lecz zalecaliśmy utwo- 
rzenie osobnych sądów drukowych, odpo- 
wiadających pod pewnym względem insty- 
tucyi sądów sejmowych. Byłoby dziś bez 
celu myśl tę ponownie rozwijać. 

Co do zbrodni pospolitych, praktyka do- 
wiodła, że w krótkim przeciągu czasu ist- 
nienia sądów przysięgłych, błogie ich skut- 
ki dają się już nczuwać w społeczeństwie, 
bo tćj właśnie instytucyi przypisać należy 
bardzo znaczne i do coraz drobniejszych roz- 
miarów schodzące zmniejszenie się wypad- 
ków zbrodni podpalania. Moralne bowiem 
przekonanie wystarcza tu przysięgłym za do- 
Wód materyalny, jakiego potrzebuje ` zwy- 
psa sąd karny, aby dać wyrok skazu- 


Co się zaś tyczy procesów drukowych, 
chło po zaprowadzeniu sądów przysię- 
dych weszło w życie postanowienie zmie- 
Niające całą ich doniosłość i przeznaczenie. 
ak zwane „postępowanie przedmiotowe* 
dozwala poprzestać na konfiskacie druków 
mających być przedmiotem procesu praso- 
wego, a wymaga jedynie potwierdzenia kon- 
fiskaty przez sąd zwyczajny kolegialny. 
Odzaprowadzenia też postępowania przedmio- 
towego prawie nie ma już procesów druko- 
wych, wyjąwszy rzadkie wypadki domaga- 
nia Bię procesu przez samego autora lub 
wydawcę. 

I jakiż tego powód? Oto. iż rząd nie wi- 
dzi w sądach przysięgłych dostatecznej re- 
kojmi dla wymiaru kary, mniemając, że przy- 
nięgli zapatrywać się będą po większćj czę- 
ści ze swego stanowiska politycznego, po- 
wodować się zechcą interesem, czy duchem 
swego stronnictwa albo obozu. 

Konfiskata druków i proces drukowy 
przedsiębrane bywają Zz urżędu w wypad- 
kach przestępstw i zbrodni politycznych, 
Obrazy majestatu i członków domu panują- 
tego, obrazy lub lekceważenia władz i or- 
ganów rządowych, cywilnych i wojskowych 
obrazy religii tub całych spółeczeństw wy- 
Znaniowych. Ale wszystkie inne spraw 
drukowe, mianowicie, jeśli dotykają osób 
prywatnych lub władz i organów autono- 
micznych, pozostawione są woli stron bez- 
pośrednio interesowanych. Dla tego dru- 
kiem popełniona obraza osób prywatnych 
oraz władz i organów autonomicznych nie 
pociąga za sobą konfiskaty i nie wymaga 
Procesu z urzędu, pozostawiając wolność 
Wytoczenia go bezpośredniemu wdaniu się i 
ziałaniu strony dotkniętej. 

„Skoro rząd niema zaufania do sądów 
Przysięgłych i postępowaniem przedmioto- 
rem usuwa przestępstwo drukowe z pod ju- 


iJzdykcyi tych sądów, zrzekając się nawet 


Wymiśri kary, CÓŻ pozóstaje osóbóm Tilb 
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weszli Austryacy; potem zaś nizami wystąpili w pa- 
radzie, by robić honory Austryakom, jakby nic nia 
zaszło, powstsńcy zaś uszli w lasy, tworzą nowe 
cddziały i zaczepiają wojsko austrysckie, dla któ- 
rego n'e podobna jest Ścigać ich po utarczce, gdyż 
nikng szybko wraz z poległymi i rannymi. W po- 
tyczce pod Jajczą, gdzie, jak słyszałem, nader wy- 
trwały stawiali opór przez 9 godzin, gdzie pod 
względem taktycznym znakomitą zajmowali pozy- 
cyę 1 istotnie klasycznie mieli maszerować, — jek 
tylko jeden zaczął uciekać, poszli wszyscy W roz- 
sypko i to wśród takiego przestracku, że Austrja- 
kom dostały sig w ręca trzy piękne działa Kruppa, 
2 zwykłe działa i masa najróżnorodniejszej amu- 
nicyi. Tarek jest tylko f.natykiem, nic go moralnie 
nie podnosi; to też jak długo ożywia go ten jego 
fanatyzm, jest także f:talistą; przy pierwszym prze- 
strachu znica to NOC» nawet fanatyzm, Turek 
staje sig ostatnim tchórzem. Lepsi między nimi, 
jak n. p. starsi urzędnicy lub dygnitarze być mo- 
że, iż są między sobą uczciwymi, lecz wobec Au- 
stryaków uważają się za zwolnionych z tej cnoty, 
udają najszczerszą przyjaźń dla nich, dostarczają 
um stołów i krzeseł — bardzo tu rzadkich sprzę- 
tów — a poza niemi korespondencya z Hadżi Loją, 
rozbójnikiem już niejednokrotnie ściganym sądo- 
wnie, a nawet skazanym, który obecnie zawładnął 
berłem w Serajewie. 

Niewątpliwą jest rzeczą, że należy tu koniecznie 
zrobić porządek, zdaje mi się jednak, że ztą gar- 
stką swego wojska, jaką Austryacy teraz mają 
w Bcśni, zadaniu temu nie podołają ; wprawdzie 
pobiją oni wszędzie powstańców, lecz nie będzie to 
dku; owszem przeciwnie. 


poklask galeryi, zdawało się, że chciano utrzymać 
sig na polu przedmiotowem. Unikali więc osobi 
stych rekryminacyj i wycieczek, przyznawali przeci- 
wnikom patryotyzm i dobrą wiarę, a tylko wystę- 
powali przeciw mylnym, zdaniem ich, polityce de- 
legacyi i zbijali ze swego stanowiska. Dopiero bra- 
taine wystąpienie p. Dobrzeńskiego, który wyrwał 
się z zarzuceniem wprost zdrady partyi krako- 
wskiej i arystokracyi, pod płaszczykiem patryoty- 
ımı konserwatywnego, zdolse było wywołać obu- 
rzenie. Ale do słów p. Dabrzeńskiego nawyknięto 
już nie przywiązywać żadnej wagi, choćby nawet 
były tax gr żne, jak zarzut zaprzedania się i bra- 
ku jatryctyzmu, akta zaś procesu Offanheima prze- 
cież dowiodły, że p. Dobrzańiki nie jest bezinte- 
resownym. Wspominsjąc o zgromadzeniu wybor- 
ców w Brzeżanach i pragnąc osłabić wrażenie po- 
wziętej tam uchwały, opowiadał p. Dobrzeń ski, 
że uchwalono tam jedynie te trzy słowa: „uprasza 
się p. Skrzyńskiego* — więcej nic. Rezolucys bo- 
wiem p. Torosiewicza upadła w cełońci, a wtedy 
ponet Wereszczyński wniósł, aby zamiast „wzywa 
się*, powizdzieć „uprasza się..." co też uchwalono. 
P. Julian Czerkawski, obecny temu wywodowi 
p. Dobrzańskiego, zarzucił mu fałsz, będąc sam 
w Brzeżanach; p. Dobrzański wycofał sig tłuma- 
cząc się, że mu tak p. Wereszczyński opowiadał. 
Przechodząc dalej na wotum zaufania, dane przez 
najpoważniejszych obywateli p. Rylskiemu, rzekł 
p. Dobrzański, że to wotum zaufania niema naj- 
mniejszego znaczenia, podpisali je bowiem ladzie 
niemsjący wyobrażenia o rzeczy i t. p. 

«© Rezultat zgromadzenia wyborców dał sig łatwo 
przewidzieć. Ci którzy urządzili zgromadzenie, wie- 


wych, wystawione na widok publiczny, nie 
powinniśmy się dziwić, gdy gromadzi się 
przed wystawami sklepowemi gawiedź ła- 
koma skandałów, albo gdy się 4:8łyszy ko- 
mentarze lokajów, radujących się, że ich 
panom dosadnie przycięto. Są jednak inni 
jeszcze, eo się radują, że osoby im niedo- 
godne, albo używające dobrego imienia, p9- 
ważania w kraju, a nawet zasłużone, Wy- 
stawione bywają na szyderstwo i pośmie- 


istytucyom prywatnym dotkniętym na czci 
i honorze swoim za pośrednictwem druka? 
Oczywiście, iż nic innego, jak wytoczyć 
proces i przed sądem przysięgłych. dowo- 
dzić swojćj prawości i uczciwości, a wyka- 


oszczerstwem, potwarzą, obelgą i w końcu 
żądać zniszczenia druków, gdy te już ro- 
zeszły się po świecie, ukarania autora al- 
bo osoby za niego odpowiedzialnćj, która 
częstokroć jest tylko podstawioną dla za-|wisko i obrzucane bezkarnie błotem. 
krycia prawdziwego sprawcy: A-jednak nie taka byłą pierwotna myśl 
Czy atoli ošoby prywatne lab korpora- |prawodawcy w zaprowadzeniu sądów przy- 
cye mogą mieć więcćj zaufania do sądów sięgłych w monarchii Austryackiej. Miał on 
przysięgłych, niż go mają władze rządowe? |na celu obronę społeczności przed wielkie- 
Jak rząd ma wobec sądów przysięgłych |mi zbrodniami, obronę państwa i jego or- 
do czynienia ze względami politycznemi, | ganów, obronę wreszcie honoru osób, któ- 
ze względami stronnictw, obozów i odmien- |rego stróżami najwłaściwiej, jak się zda- 
nych zapatrywań się na dobto publiczne, | wało, mogą być tylko współobywatele. 
tak w wyższym jeszcze stopnin osoby pry- 
watne obok podobnego stosunku do ławy 
przysięgłych, mają jeśzcze do tżynieńia że 
względami spółecznemi, towarzyskiemi i 0- 
sobistemi a nawet częstokroć z uprzedze- 
niami. A nie zaradzi temu wybrakowanie 
pewnćj liczby przysięgłych, choć służy po- 
zywającemu i pozwanemu, bo ogół ławy 
przysięgłych powołany był losem, a zatem 


RJ 


KORESPONDERCYA „CZASU! 


Lwów 1 września. 


Dopełniając lint poprzedni o zgromadzenia wy- 
borców dodaję. że p. Rewakowicz mówił prze- 


PR à | 3 i ; ż m. p. pomogło, że A zajęli Trawnik, 
wybór jéj jest dziełem przypadku. szło godzinę de omnibus rebus et quibusdam aliis, | dzieli bardzo dobrze, że wyborcy lwowscy uchwalą | 05 ' 

temi żypadkówi 4 cie +ią|Niepodobna ini streścić tej cnłej mowy, wygłoszo=| wszystko, co im będzie podanem, a trudno było skoro powstańcy mogli poza ich plecami napaść na 
I temi: to piżypadkówi poddać się tia nej panha z niezwykłem ti sal imow, umiarko- ié, aby znalazła się opozycya ze strony | Banjalukę i przerwać im związek i linie etapowe. 


Codziennie nadchodzą z okolicznych miejscowości 
prośby katolików o ochronę i opiekę, ponieważ 
Tarcy nie przestają dopuszczać się okrucieństw, a 
załoga auśtryacka w Trawniku musi prośby te po- 


niewinnie spotwarzony, obrażony na czci i 
honorze swoim i swojej rodziny, obrzucony 
błotem potwarzy i oszczerstwa: dotknięty bo- 
leśnie w swoich najświętszych nczuciach ? | wy 


zrażeni dawnemi bor , 
r łączności, Miecz 
8. 


waniem i spokojem. gdyż zająć mü 


A wszechnie znane i powtarza zostawiać bez skotku, bo nie może się osłabiać 

= przypadkowi » „poddać kad p uvi slaa sd ami j inśczej mogłaby tracić jeden po drugim. y 
ea, ype naz tą u da ażyć tylko muszę, że przyznał mym. pr By Trawniku < way senm, po ai ogni- 
wność pod przezrocz dą? d R bzrę sku powstania — przygotowano wojsku anstryackie- 
„dok W ae polityemym aj mangi baca jączkowski. mu Świetne p zal Załoga turecka, — której 


zyą wystawionem jest pod 
i rzucone na pastwę gawi 
skandalów? Któż odważy si ty 

stanąć przed sądem i bronić się, będące nie 
oskarżonym, lecz oskarżycielem? W naj- 
szczęśliwszym przypadku, jeśli przysięgli 
są dość światli, dość bezstronni, jeśli nie 


większa część walczyła pod Jajczą — wystąpiła 
w paradzie; widziałem samego muteszeryfa Tra- 
wnika ie Świtą słożoną z najznakomitszych Tur- 
ków, bogato i wspaniale ubranych, który wyjechał 
nsprzeciw wojska austryackiego, a deputacya oE0- 
bna przyniosła w podarunku mleko, jaja i inne 
artykuły żywności. W konaku (budynek rządowy) 
złożył muteszeryf w imieniu miasta hołd Cesarzówi. 
Po tej ceremonii przyszli tutejsi Franciszkanie w ha- 
bitach — bo zwykle chodzą jak Tarcy ubrani — 
1 także złożyli hołd, a przed konakiem zebrały się 
Siostry Młosierdza, dziewczęta katolickie, które po 
długiej przemowie edśpiewały hymn ludu. 

Dziś właśnie ogłoszony tu został sąd doraźny i 
nakaz do wszystkich mieszkańców, aby bezzwłocznie 
oddali brcń. Sposób tego ogłoszenia był oryginalny ; 
skrzywiony Turek biegł przez ulice, recytując je 
monotonnie. Dotychczas oddano już 1 karabin, 1 
bandżar i 2 naboje—i to oddał je człowiek, któ- 
ryby snadmie mógł wstąpić do wojska austryackie- 
go. Słychać tu dziś było strzały armatnie około 
godz. 8, we dwie godziny ucichło wszystko. Mó- 
wili mi oficerowie austrynccy, że zaszła utarczka 
o dwie stacye od Trawnika, lecz Sami jeszcze nie 
wiedzieli nie o rezultacie. 


Ze Szląska austryackiego 1 września. 


Pospieszam podzielić się z wami kilkoma uwa- 
gami w chwili zbliżających się wyborów sejmowych. 
Jako dowód pocieszający wzrastającego poczucia na- 
rodowego mito mi przytoczyć, Że nietylko w da- 
wnych 4 okręgach wiejskich, ale i w nowych 2 o- 
kręgach miejskich (Jabłonkowsko-Bkoczowsko-Stru- 
mieńskim i Boguwińsko-Frydeckim) stawiają kan- 
dydatów narodowych. Gdyby : zentacya krajo- 
wa rzeczywistym ludności i jej usposobień była wy- 
toby wszystkie krzesła poselskie z miast i 
posiadłości należeć powinny do stronni- 
a chyba tylko większą posiadłość 
reprezentować Niemcy. ale spra- 
wiedliwi, uznający słuszność żądań narodowych, ja- 
kich Bogu dzięki mimo agitacyi prusofilskiej w na- 


jest rządową, lecz „eraryalną* i ża ta eraryalność 
posuwa sig sż do 


zostają ze spotwatzonym w żadnem przeci- | pole PNA wypowiedział, że traktat berliński po- 
|krajnł narody „jakby kirłbasę* — wyrzekł między 


wieństwie politycznem , społecznem, osobi- | Ta)". 
stem, jeśli wolni są od uprzedzeń a snro-| inem At a pajat ne okręcie, lea Jediby nie 
wego i poważnego charakteru, jakież 0-|było „żaglów, okręt byłby ciężką  „nieruchawą* 
trzyma pokrzywdzony równoważne zado- |kłodą. i 
syć uczynienie? Czy go zrehabilituje wy-| Zwróciwszy się dalej do programu politycznego 
rók skazujący wydawcę na grzywny, albo |przey Was ogłoszonego, zbijał go na kilku pun- 
Rońranta : kozę | Stach. Pochwalili końserwatyści krakowscy naród 
„5 podstawionęgo za autora na KOŻE |jąki, że był obecnie żywiołem porządku i pokojn. 
Me, ogłoszenie wyroku? Podziwiają ; Że | Lecz bokój panuje także ha cthentarzu, a co do 
Anglia, kraj tak wysoko cywilizowany, po-| porządkn, tn istnieje taki także. 0 którym mówił 
siada jeszcze srogą ustawę przeciw „libel- | dyplomata. francuski donosząc: Pordre regne A Var- 
om,” to jet praeci potwarozym, pana ią PTY oki, be jeż 
tom, jak podziwiano, że kodeks angielski |; ż 1089909, Bam 
a karę mierci za kradzież koni. fg. pac aaa E niemoże 
Ale ustawy te zostały dziś martwą głoską,| Mówił jeszcze długo o „bismarkowstwie,* o 80- 
a dla tego tylko, że stały się zbytecznemi, |cyalistach, o tem i o owóm, 8 skoficzył stawiając 
gdyż nie ma już libellów ani kradzieży koni. | wniosek w poprzednim każ podany. i 

Można być pewnym, że każdy morderca, r pootzadich JE 
podpalacz, złodziej stawiony przed sąd 
przysięgłych, ukaranym żostanie,. bo poczu” 
cie słusżności, pojęcie zbrodni a. nawet iog. p. | 
ólne wszy- i rzucił się na. strofinictwo krakowskie. 
stkim ludziom uczciwym; ale gdzie pewność 
ukarania ża libelię, za drukowaną potwarz 
i obrazę, za pokrzywdzenię moramer 

A jeżeli przypadkiem czy zbiegiem oko-| 
liczności zapadnie wyrok uniewinniający 
potwarcę, wtedy sąd przysięgłych potępi 
uczciwego człowieka, ulegalizuje potwarz i 
moralnie dobije spotwarzonego. Najuczciwsi | 
też ludzie i najniewinniejsi cofają się przed |! 
takiem niebezpieczeństwem i albo milczą, albo | 
nawet okupują się oszczercom, żeby tylko | 
mieć spokój. Że tak jest, nie brak na to 
dowodów *r-ptocesach za chantage, za ban- 
dytyżm literacki i dziennikarski a w Wie- 
dniu nie raz już ticzciwe dzienniki wszel- 
kich dokładały starań, aby wykryć i dopro- 
wadzić do ukarania tak zwaną Revolver- 
presse. Czy u nas nieznane dotąd tego ro- 
dzaju objawy ? Gdyby niektóre 'osoby za- 
możne, niektóre zakłady chciały się przy- 
znać, że i one bywały ofiarami podobnych 
nalegań, a nawet pogróżek , niekiedy kry- 
pod szatę patryotyzmu , możeby 
się pokazało, że nie brak i tutaj opryszków 
drukowych. i 

Czy zatem sądy przysięgłych w spra- 
wach drukowych dostateczną dają tarczę 
czei i mienia osób, czy stają się hamulcem dla 
zuchwalstwa i bezczelności? Miejmy na- 
dzieję, że kiedyś do tego dojdziemy, ale 
wprzód potrzeba, aby cały poziom moral- 
ności publicznej podniósł się, abyśmy mieli 
odwagę nazwać złe po imieniu i publicznie 
wyprzeć się go, a wtedy i sądy przysię- 
głych będą stać na straży honoru ludzi 
uczciwych. Dopóki jednak potwarze i obelgi 
będą pokupnym towarem, sprzedawane po 
sklepach, kramach i u odźwiernych hotelo- 


solidarności ludu naszego zale- 
że chodzi dla niego o kwe- 


czyli też zostać ugorem pod przyszły zasiew obcy ? 
Jeżeli się lud nasz weźmie za ręće i pojmie, Że 


Poczdam 28 sierpnia. 


takiej ważności, 
u przypisywano za gralicą, i ma daleki tyl- 


ładz, przechodzącemi właściwą miarę. 

przełożonych 

niezadowolenie, i 

j niezaszło wypadków 

e natura niemiecka jest 

wolną i niełatwo da sig poruszyć agitacyi do 
w władzy. 


że wi 
ci. A 


j łe ci, którzy dążenia narodo- 
nie na poparcić K 
zasługują. 


rzański ołało pro- za nim chętnie 
U, ks Aa większość w wyborach, 
mych przeciwników partyi krakowskiej. ; 
indygnacyi stał się Dr. Zgórski oświadczając, iż 
nietylko nie należy do partyi krakowskiej, ale nie- 
chce do niej należeć, mówca 
stronnictwo rzucić takiego wyroku, który byłby zara- 
zem obrazą członków  delegacy!; „skoro bowiem 
wedle słów p. Dobrzańskiego stronnictwo to kieruje 
delegacyą, wynikłoby ztąd, Że ciało to zbiorowe 
jest albo kompletnie ałupiem, a!b?. też nieuszciwem. 
Niechce on tej drażliwej kwesty! poruszać., Zdaniem 
jego poseł Wolski dobrze uczynił, że wystąpił z Ko- 
ła, więc należy mu dać Pe prostu. wotum u- 
fności, a żadnych przytem zastrze żeń. ; 

Po powtórnem przemówieniu p- „Dobrzańskiego, 
który bronił wniosków p. Rewakowicza i p. Zgór- 
skiego, który cofpął gwój wniosek. uchwalono, 
jak to już powiedziałem, wnioski p, Rewakowicza 
prawie jednomyślnie, bo tylko dwóch głosowało 
przeciw. 


wiaduję się właśnie, 

wejska sustrysckiego, 
njaluka była już w rękach powstańców 1 znów ją 
Austryscy odebrali. Szczegółów nie ma i zapewne 
wy je pierwej znać będziecie, 
albowiem telegraf do Starej 
dobnie nie jest uszkodzony, gdy tymczasem wszy- 
stkie linie telegraficzne, łączące Trawnik ze świa- 
a poczty nie ma już od kilxu dni. 
Chwilowy ce! swego dzisłania osiągnął oddział 
austryachi, bo zajął Trawnik, ale też nic więcej; 
przyjdzie tu jeszcze bardzo wiele przelać krwi. Zna 


trum, pobłyskując z daleka obie 
pokoju religijnego. Lecz myli siç; ce i 
się łudzić, nieustąpi w zasadach 1 mie da się użyć 
do uchwalenia wyjątkowych ustaw, które według 
zasady wazechwładzy peństwa, raż mają służyć 
przeciw jednej to znów drugiej kategoryi obywateli 
państwa. TA l 

To też jakby to przewidując ks. Bismark znów 
uśmiecha się Corr. 
wyraża Życzenie, 


|z nationat-liberałami, a 0t- 


grzecznie 
j paktowano, 
wyginie częścią wskutek partyzantki, częścią waku- borozej obrzucono ich bło- 
tek wojny r 

wagę, że list ten pisany jest 16 sierpnia, zatem 


TZT 


Lwów 2 września. 


Wczorajsze: zgromadzenie wyborców rozpoczęło 
się x tą przyzwoitością i zAodowaniem form zebrań 
publicznych, jakich na ostatnich zebraniach nie 
było. Tak p. Wolski jak P- Rewakowicz zachowali 
się w ramach dyskusyi, A  pominąwszy „niektóre 


kię kilka pobitych oddziałów nizamów i powstań: | wał: się 
zwroty ' w mowie . tegoż ostatniego, - obliczone nalców w panicznym strachu ; pe 


to nim |tronu niechętnie ustąpi z rejencyi powierzonej 80- 
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bie. Kanclerz, o którego złych stosunkach z Na: 
stępcą tronu dawniej mówiono, obecnie zwraca się 
do wschodzącego słońca: to też Cesarz ie 
musiał wydać formalay rozkaz, aby powrócić do 
atrybucyi swej władzy. Zresztą śróty, które utkwiły 

i pozostały, wznie- 
cają zawsze obawę, że zupełne wyzdrowienie Cesa- 
rza nie jest możebnem. 


Konstantynopol 25 sierpnia. 


Ks. Dundukow-Korsakow bawi tu od dni kilku. 
Widuje się on często z ks. Łabanowem. Niektórzy 
twierdzą, że podróż jego ma na celu dostarczenie 
ambasadzie potrzebnych materyałów do zbicia ra- 
portu komisyi mięszanej, która miała się zsjąć u- 
spokojeniem powstania w Rodope. Raport ten pod- 
pisali wszyscy członkowie komisyi, z wyjątkiem re- 
prezentanta rosyjskiego, który zastępował p. Bazy- 
lego. Sprawozdanie to mieści cały szereg faktów 
wymownych, a potępiających administracyę rosyj- 
ską. Komisarz niemiecki podpisał je dopiero po 
wielu targach i zmianach. 

Prezes komisyi i reprezentant austryacki pułko- 
wnik Raab attaché wojskowy w Btambule opowia- 
dają, że Rosyanie obchodzili się z członkami komisyi 
gorzej, niż niegrzecznie, bo z widocznem lekceważe- 
niem i chęcią dokuczenia. Komisyi brakło często da- 
chu i żywności. Pułkownika Raab, który jest cbe- 
cnie chorym, umieszczono raz w pokoju zajmowa- 
nym poprzednio przez chorych na tyfas i musiał 
8;piać ną gołych deskach. Les Russes voulaient 
tout simplement nous empester powiedział p. Raab. 
Twierdzi on także, że większą część okrucieństw, 
jakich dopuszczano się na muzuśmanach, popełniały 
regularne wojska rosyjskie, że Bułgarowie są da- 
leko więcej ludzkimi i że jeśli puszczają się na 
rabunek lub morderstwa, to zwykle za namową 
swych oswobodzicieli. 

Słowem p. Raab jest zdania, że Rosyanie dążą 
najbardziej rewolucyjnemi środkami do systematy- 
cznego zniszczenia w Rumelii wszystkiego, co mu- 
zułmańskie. Rosjanie przyrzekają Mahometanom, 
którzy schronili się w górach Rodope, spokój i o- 
piekę jeśli wrócą do swych miejsc rodzinnych ; sko- 
ro jednak zeszli oni na doliny, wojska powitały ich 
strzałami pod pozorem, że to powstańcy, rozpro- 
Bzyli ich obchodząc się z niemi jak z dzikiemi zwie- 
Te Jesli komisyi mięszanej 

e jeśli raporta mięszanej są pozornym 
powodem podróży ks. Dumdukowa, nie Jro wąt- 
pliwości, że jest inny ukryty powód, także nie- 
maiej ważny. Przypominacie sobie, co w ostatnim 
liście mówiłem o zamiarze podburzenia Bułgarów 
w Rumelii. Jestem przekonany, że przyjdzie tam 
dò wybucha i to pod protekcyą władz rosyjskich. 
D'iś lub jutro Bułgarowie powstaną, rzucą się na 
Mahometan i oświedczą, że wolą zginąć, niż wró- 
cić do rządów Sułtana. Korzyść jaką z tego Ro- 
Syanie osiągną jest aż nadto widoczną. 

Mam wszelkie powody wierzyć, że niedsleki już 
czas dzieli nas od tych wypadków. Rosyanie roz- 
puszczają pogłoski, że Mahometanie dopuszczają się 
nadużyć w Macedonii. Nie jest to zupełnie nie- 
prawdopodobnem, sle fakt, że Bułzarowie tej pro- 
wincyi są prześladowani, może mieć ważne następ- 
stwa. Pisałem już wam, że ochotnicy bułgarscy sto- 
jący na drodze między Zofią a Bułgaryą czekają 
tylko znaku, aby wkroczyć do Macedonii. Zape- 
wniają mnie, że wkroczą tam wkrótce pod pozo- 
rem obrony swych prześladowanych braci. Turcy 
oprą sig tej napaści. Przyjdzie do starcia z po- 
wstańcami. Mieszkańcy bułgarscy będą mordowani 
bardziej, niż mordowali ich Turcy, a następstwem 
tego wszystkiego będzie, że pod pozorem przywró- 
cenia porządku wkroczą tam Rosyanie i zajmą Ma- 
cedonię, jak zajęli Rumelię wschodnią. 

P. Hitrowo naczelnik kancelaryi dyplomatycznej 
w głównej kwaterze w San Stefino mówił nieda- 
wno: „Nowa wojna jest bliską z innemi sprzymie- 
rzeńcami. Może ona wybuchnąć za trzy miesiące 
lub sa rok, ale wybuchnie z pewnością. Trzeba, 
aby Turcy zniknęli zupełnie z Europy*. Powtarzam 
zdanie dyplomaty rosyjskiego dosłownie, a czerpię 
je z dobrego źródła od naocznego świadka. 


Wiedeń 2 września. Postanowienie cesarskie 
wydane przed kilku dniami, mocą którego 83 bry- 
gada honwedów może być użytą także po za gra- 
nicemi krajów korony św. Szczepana, nie spodo- 
bsło się w Węgrzech, a dzienniki rozmaite na niem 
zaczęły budować przypuszczenia. Aby rozmaite błę- 
dna zapatrywania sprostować i usunąć obawy, ja- 
kie to rozporządzenie wywołało, umieścił Pester 
Lloyd artykuł, mający widocznie na celu odpar- 
cie twierdzenia, jakoby bonwedzi użyci być mieli 
do czynnej służby w działaniach wojennych. 
Dziennik ten pisze: „Brygada 83 honwedów zmo- 
bilizowaną została w celu pełnienia wewnętrznej 
służby bezpieczeństwa wzdłuż granicy, bo jak wia- 
domo, w Chorwacyi roi się motłoch prd firmą wy- 
chodźców bośniackich, a z całego tonu postanowie- 
nia cesarskiego wypływa, że obrona kr»jowa może 
przekroczyć granicg, wszelsko nie dla tego, iżby 
wziąć miała udział w walce w Bośni, lecz li tylko 
w interesie poruczonej sobie służby bezpieczeństwa 
wewnętrznego, które musiałoby ucierpieć, gdyby 
uzbrojonym tego bezpieczeństwa stróżom nie wolno 
było wśród wszelkich okoliczności przekroczyć gra- 
nicy*, 


Bośnia i Hercegowina. 


Z pola okupacyi nie ma wiadomości o dalszem 
działaniu wojska austryzckiego, liczne atoli oznaki, 
jak twierdzi Fremdenblatt, które atoli usuwają się 
z pod dyskusyi publicznej, wskazują, że ze strony 
austrysckiej robią się wszelkie przygotowania do 
silnej akcyi w różnych kierunkach, a nawet po wię- 
kszej części są już dokonane. Na tej podstawie 
spodziewa się pomieniony dziennik już w tych 
dniach urzędowych wiadomości, które to przypu- 
aaczeuie mają potwierdzić. 

Z Dubrownika donoszą o fakcie, który w związ- 
ku ze znanemi już zajściami byłby nowym dowo- 
dem, że powstanie w Hercegowinie upada, już to 
w skutek działania wojska austryackiego, już to 
w skutek niezgody w obozie powstańczym. W Tre- 
binje przyszło d. 30 sierpnia do otwartej walki 
między powstańcami a regularnem wojskiem ture- 
ckiezm, które nie chciało im wydać cytadeli. Tre- 
binje jest miastem o 3000 mieszkańcach, przewa- 
żnie mahometanach, a tylko mała jest liczba chrze- 
ścian obu wyznań, a więc walka toczyła się mię- 
dzy samymi Turkami. 

, — Podajemy w dalszym ciągu treść raportów 
jeneralnego konsula w Serajewie p. Waszicza : 

Nareszcie d. 8 czerwca zebrali się wybitniejsi 
mahometanie i postanowili wręczyć walemu pismo, 


CZAS z Środy 4 Września 1878. 


żądające utworzenia zgromadzenia ludowego, w któ- 
regoby skład wchodzili -mahometanie, prawosła- 
wni, katolicy i żydzi, specyalne interesa każdego 
wyznania mieli reprezentować posłowie gmin wy- 
znaniowych. Zgromadzenie miało się składać z 12 
tureckich, 2 katolickich, 2 prawosławnych i 1 ży- 
dowskiego posła z Serajewa, z jedaego katolika i 
jednego prawosławnego z okręgów Mostar, Tra- 
wnik, Bihacz, Banialuka, Zwornik i Senica. Jaż d. 
10 czerwca zebrali się wysłani posłowie w gmachu 
rządowym w Serajewie. Posłowie prawosławni zau- 
ważyli zaraz na wstępie, że liczba ich jest stosun- 
kowo bardzo mała, zgromadzenie więc przyjęło 
jeszcze jednego reprezentanta prawosławnego. 

Z kolei następuje depesza p. Wassicza z d. 21 
czerwca, poświęcona prawie wyłącznie siłom ture 
ckim w Bośni. Zeszłej zimy powołała Porta osta- 
tnie rezerwy do walki. Zwołano pospolite ruszenie 
piesze i konne (baszybozuki i spabi), wysłużeni 
żołnierze (mustehafiz), obrona krajowa trzeciego 
powołania, wreszcie rekruci z r. 1878. Pospolite 
ruszenie liczące 5000 ludzi, udało się na granicę 
serbską, po traktacie San Stefano rozpuszczono ich. 
Mustehafizy, także 5000, źle odziani i żywieni, bez 
broni i amunicyi, przydzielani byli częściowo do 
wojsk regularnych i dziś jeszcze stoją pod bronią 
Ostra zima była powodem, że w wielu okolicach 
zupełnie nie brano rekruta. Według rozkazu Porty 
wilajet bośniacki miał dostarczyć 8 batalionów po 
800 redyfów trzeciego powołania i 8 batalionów 
rezerwy nizamów po 800 ludz; razem 12,800 ludzi 
regularnej piechoty. Te 16 batalionów można było 
łatwo zebrać, gdyby niebrakło broni i mundurów. 
Ale że Porta nie posiadała żadnych zapasów, zwo- 
łano więc tu i owdzie pewną liczbę rekrutów i re- 
dyfów. Tych ostatnich przydzielono do pułków ni- 
zamów. Aby uzbroić redyfów musiano wpierw ode- 
brać broń baszybozukom. 

Chociaż w ciągu zimy co najmniei 10 procentów 
stojących w Bośni żołnierzy opuszczało szeregi woj- 
skowe z powodu braku żywności i żołdu, chociaż 
powoływanie żołnierzy, których nie jest się później 
w stanie wyżywić, sprowadza tylko nędzę na kraj, 
po San Stefano Porta kazała powołać znowu re- 
krutów i redyfów. W niektórych miejscach: brąnka 
odbywała się przy wielkim oporze. 

P. Wassicz zwraca uwagę, że od traktatu San 
Stefano i od kiedy zaczynają mówić o zebraniu się 
mocarstw na konferentye lub kongres. Porta dąży 
widocznie do zbierania na wszystkich punktach 
kraju uzbrojonych band. O r: jednak 
zbrojnej siły tureckiej w Bośni nie może być mo-|Ze względu na spóźnioną porę, dopiero przyszłego 
wy. Amunicyi wprawdzie nie braknie: ale odzieży |lata umieszczone będą schody żelazne do lóż. Krzesła 
zupełnie nie ma. Żywność w misstach dość znośna, | powinny być wkrótce wykończone, aby nie spóźnić 
lecz po wsiach i wśród marszu niemożebna. Żoł-| otwarcia widowisk, co nastąpi zapewne w drugiej po- 
pierz jest oddany na łaskę dostawców i oficerów, |łowie września Godziłoby się odnowić także budynek 
rez dopuszczają się nadużyć i kradzieży. Często | teatralny zewnątrz, zwłaszcza, że mozaika tynków i 
wśród marszu dostają żołnierze tylko garść mąki | cegieł powinna zniknąć. 

i tym żyć muszą. Broń jest w najlepszym stanie] —- Na Wystawę Sztuk Pięknych nadeszły: Kru- 
i wystarczyłoby jej na uzbrojenie znacznego od-|dowskiego „Św. Cecylia“, Koniuszki „Szabas 
działa. Karność wojskowa prawie zupełnie upadła |na Kazimierzu*, Mroczkowskiego „Przed lote- 
Oficerowie muszą być berdzo pobłażliwymi dla żoł- |ryą“, Karola Zaremby: „Projekt architektoniczny 
nierzy, którzy złaski tylko siużą. Najmniejszy wy: pomnika Moniuszki“. 

padek może wywołać ogromną dezercję. Wojsko] — Wczoraj wieczór spalone były na Błoniach o- 
nie ma dość zwierząt jucznych dla przenoszenia | gnie sztuczne p. Mądrzykowskiego, które bardzo świe- 
żywności, namiotów, smunicyi, a o pociągach sani- | tnie wypadły przy sprzyjającej pogodzie i cichem po- 
tarnych nie ma nawet mowy. Szybkie więc marsze | wietrzu. Ściągnęły one bardzo liczną publiczność. 

i koncentracye są niemożebne. A — We czwartek o godz. 10ej rano odprawi się 

P. Wassicz oblicza wszystkie wojska tureckie, |w kościele OO. Kapucynów żałobne nabożeństwo za 
stojące w Bośni na 25,000, z których co najwię- | duszę śp. Natalisa Junoszy Sulerzyskiego zmar- 
cej 7000 może być w jednem miejscu skoncentro-|łego w Graefenbergu d. 24 z. m. Nabożeństwo to 
wanych. urządzają przyjąciele zmarłego. 

— z pod Ropczyce 2 września. 

Czytając sprawozdania o rozwoju Szkół i zakłada- 
niu nowych szkółek po gminach, widzimy, że lubo 
zwolna, jednak idziemy naprzód. Tylko w naszym za- 
kątku od roku, gdy przeszliśmy pod nadzór Rady 
szkolnej ropczyckiej, cofnęliśmy się wstecz, a mamy 
dowód tego na szkole w Wielopolu Skrzyńskiem. 
Szkoła ta należy do najdawniejszych w okoliey, obej- 
muje 6 gmin katolickich z ludnością około 3 000 dusz 
i jedną liczną gminą izraelicką. Otóż od roku ta 
szkoła najdawniejsza w okolicy, na tak liczną ludność, 
pomimo kandydatów ubiegających się o posadę nau- 
czycielską, cały rok stoi pustką! Wprawdzie szkoła 
jeszcze nie jest etatową, lecz to nie z winy ludności 
miejscowej, bo jeszcze przed trzema laty kroki po- 
czyniono, a przed półtora rokiem p. Siedmiograj, były 
inspektor szkół ludowych, niektóre formalności uzu- 
pełnił. A jeżeli od roku byli i są kandydaci posia- 
dający wszelkie wymagane kwalifikacye i którzy po- 
sadę tę, jaka jest obecnie, przyjęli, dlaczegóż nie 
obsadzono jej? Rok zatem cały był dla dzieci stra- 
cony. Podobno Rada szkolna krajowa poleciła już 
posadę tę jaknajspieszniej obsadzić, lecz wakacye się 
skończyły, a o nauczycielu nie słychać. Obawiając 
się, aby nie pozostały rzeczy jak w roku upłynionym, 
ndano się już do prezydyum Rady szkolnej krajowej, 
aby tą drogą dojść do celu. Mieszczanie i lud wiejski 
nie tają swego niezadowolenia, lecz oczywiście nie 
wiedząc kto tego powodem, Choć ślusarz zawinił, ko- 
wala wieszają. 

— Jutro w południe odbędzie się we Lwowie wko- 
ściele katedralnym ślub córki Namiestnika, hr. Kle- 
mentyny Potockiej z hr. Tyszkiewiczem. Z okoli- 
czności tych zaślubin daje dziś p. Namiestnik wielki 
wieczór. 

— Dnia 29 sierpnia odbyły się wybory dwóch 
członków Rady powiatowej Rawskiej z większej wła- 
sności i stawiło się — trzech wyborców! 

— W metropolii lwowskiej: X. Ant. Dwornicki, 
dotychczasowy adm. otrzymał instytucyę kanoniczną na 
kapelanii w Brnekenthalu. Admin. parafii w Szczercu 
powierzono X. Fr. Baranowskiemu, wik. w Dunsjo- 
wie. Przeniesiono wik.: X. Fr. Mrozińskiego z Sas- 
sowa do Dunajowa; X. St. Wiśniowskiego z Żółkwi 
do kość. N. P. Śnieżnej we Lwowie; X. St. Krausa 
z (ieszanewa do Zółkwi; X. Błażeja Ziemiańskiego 
z Lubaczowa do Ponikwy. Przeznaczono nowowyświę- 
conych: X. Ant, Haliga do Sassowa ; X. Wład. Jou- 
gana do Gródka; X. Mich. Momota do Lubaczowa. 
X. Lud. Ollender mianowany został katechetą szkół 
ludowych we Lwowie im. Piramowicza i Konarskie- 
go; X. Kons. Domagalski otrzymał na własną prośbę 
litt. dimissoriales ad dioec. Cracov. W dy 
tarnowskiej: Dnia 19 sierpnia umarł X. Jan Beb- 
czyński, ur. 1804 r., od r. 1848 r. proboszcz w Rzy- 
kach. Administratorem opróżnionej parafii, został X. 
Jędrzej Smoleń, dotychczasowy wikarynsz w Kętach. 
Katechetą w zakładzie wychowawczo-naukowym żeń 
skim PP. Benedyktynek w Staniątkach został X. Ję- 
drzej Sękowski, dotychczasowy wikary w Ryglicach. 
X Jędrzej Bański, wikaryuez w Oświęcimiu, został 
ekspozytem w Włosiennicy, a na jego miejsce prze- 
niesiono do Oświęcimia X. Jana Puchałę, wikarego 
z Mogilan. X. Jakób Zych, administrator w Górze 
Zbyłtowskiej przeniesiony na wikarego do Mogilan. 
Prezentę na Lipnik dostał X. Jerzy Dyczek, a na 
Rajczę X. Jędrzej Kulig. 

— Paryż 29 sierpnia. 

Na ostatniem zgromadzeniu ogólnem (d. 4 sierpnia 


stkich swych lokatorów i przedłożyli ich pasporta. 
Dzienniki jednak wątpią aby i ten Środek posłużył 
do wykrycia sprawców mordedstwa. 

W Kijowie z dnia 24 na 25 sierpnia w nocy, 
dwaj więźoiowie polityczni (nihiliści — dzienniki 
nie przytaczają nazwisk) zamknięci w więzieniu, 
zwanem „centralnem* zamierzyli uciec. W tym 
cela przez rurę wentylacyjną dostali się na dach i 
z niebezpieczeństwem życia spuścili się na plac ze- 
wnątrz murów więziennych. W chwili, gdy znajdo- 
wali się już tak daleko, że dopędzić ich było nie- 
podobna, szyldwach strzelił. niecelując prawie, gdyż 
noc była bardzo ciemna. Ale wypadek zrządził, że 
kula trafiła jednego z uciekających i zabiła go na 
miejscu, ponieważ zaś drugi zatrzymał się był przy 
nim chcąc mu dać jakiś ratunek, pogoń więc 
ujęła i tego. Zabity okazał się głównym spraw- 
cą zamachu na życie prokuratora Kotlarewskiego 
w Kijowie. 
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Prawdziwą ozdobą miasta naszego, gdzie tak mało 
miano dotąd względu na połączenie w domach ozdo- 
by z wygodą, będzie dom profesora Dra Pareńskie- 
go w Rynku i ulicy Ś. Jana. Stary ten dom Bona- 
rów, żupników koronnych i skarbników, gdzie do 
niedawna były jeszcze schody ukryte kamienne, pro- 
wadzące z mieszkania do sklepn, a w sieni piętro- 
wej medalion króla Zygmunta, przybiera teraz nową 
szatę bardzo ozdobną z bogatą ornamentyką chromową 
i z palonej gliny, Na szczycie domu ustawiony jest 
ozdobny belweder niby dymnik, który jednak usta- 
wiony od jednej strony sprawia wrażenie, jakoby dom 
dzisiejszy stanowił tylko jedną połowę całości. 

Niemniej ozdobnie bywa odnawiany dom hr. Ju- 
ljana Dembińskiego, na rogu ulic Wiślnej i Gołębiej, 
w którym dawniej mieściła się główna kasa. Stropy 
z ornamentyką kamienną w stylu nieco barokowym, 
dadzą poniekąd charakter całości tego wielkiego bu- 
dynku. 

Roboty około odnowienia teatru postępują ciągle. 
Dano już nową i wzniesioną podłogę na dole, przez 
co zniknęły schody na parter prowadzące i część jego 
tworzące. Podłoga jest ułożona pochyło, amfiteatralnie. 
Zewnątrz wybito osobne wejście do lóż 1go piętra i 
dwa osobne wejścia boczne na parter i do krzeseł, 
drzwi zaś w głębi prowadzące na parter zostaną za- 
murowane, a tym sposobem uniknie się przeciągów. 


Rosya. 


W dziennikach rosyjskich znajdajemy niejakie 
szczegóły o owym Deitachu, którego nazwisko błą- 
ka się od pewnego czasu w prasie rosyjskiej, to 
nadającej mu, to znów zaprzeczającej tytułu mor- 
dercy jen. Mezencowa. W kilka dni po katastrofie 
rozeszła się była wieść po Petersburgu, że w Kró- 
lestwie Polskiem ujęto pewnego człowieka nazwi- 
skiem Deitsch, który okazał się zabójcą Mezenco- 
wa, mającym zamiar uchodzić za granicę. Rzeczy- 
wiście zaś sprawa tak sig mi»ł-: d. 26 sierpnia 
aresztowano w okolicach Warszawy pewnego Deit- 
scha, który będąc skompromitowany w sprawie za- 
machu na życie prokurato'a Kot'arewskiego i pro- 
pagandy nibilistycznej międ'y uczniami uniwersy- 
tetu kijowskiego. więziony był dość długo w. for- 
tety kijowskiej, leez wkrótce po morderstwie kapi- 
tana żandarmow Heikinga, zdołał neice  ztamtąd 
w towarzystwie kilka jeszcze przestęprów polity- 
cznych, przy pow oty dozorcy i strażników więzien- 
nych, należących, jak się okazało, do spisku. Deitsch 
był ścigany po całej Rosyi, a jego fotografie roze- 
słane w tysiącznych egzemplarzach po wszystkich 
zakątach cesarstwa, dopomogły właśnie do ujęcia 
go w Królestwie Polskiem w chwili, kiedy opatrzo- 
ay cudzym paszportem, zamierzał wymknąć się za 
granicę. Znajduje się on teraz w jednym z wig- 
zień petersburskich i chociaż niema podobieństwa, 
aby należał bezpośrednio do morderstwa Mezenco- 
wa, gdyż w tym czasie znajdował się w Królestwie 
Polskiem, jedaak policya petersburska ma nadzieję, 
że przez niego dowie się coś o rzeczywistym mor- 
dercy, ponieważ Deitsch uważany jest za jednego 
z głównych przywódzców sprzysiężenia nihilisty- 
cznego, musi tedy — jak mniemają w Petersbur- 
gu — wiedzieć o szczegółach zamachu na życie 
Mezencowa, organizacya bowiem nihilistów jest taka, 
że nic ważniejszego nie dzieje się bez wiedzy przy- 
wódzców. Bądź co bądź Deitsch jest teraz przed- 
miotem powszechnego zajęcia w Petersburgu, a jego 
portrety fotograficzne sprzedawane są tysiącami co- 
dziennie. Jest to człowiek mniej więcej trzydziesto- 
letni, twarzy bladej, okolonej rzadkim zarostem ru- 
dawym i długiemi, kędzierzawemi włosami. Całość 
rysów tej twarzy przypomina wybitny typ wschodni, 
mniemają tedy, że jest pochodzenia Żydowskiego, 
chociaż się do tego nieprzyznaje. 

Tak tedy mordercy Mezencowa nie wykryto do- 
tychczas, a dzienniki zaczynają już tracić nadzieję, 
aby go zdołano kiedykolwiek wykryć. „Tyle już 
namnożyło się domniemanych morderców — po- 
wiadają St, Pet. Wiedomosti, że pozwalamy sobie 
wątpić, aby policya nasza potrafiła wykryć prawdzi- 
wego. Skoro tylko ktoś złapie jakiegoś ptaszka ze 
śmielszym polotem, natychmiast stugębna wieść głosi, 
że to morderca. Mamy już takich morderców bodaj 
czy nie kilkudziesięciu.“ Ponieważ zarządzone przez 
komisyę śledczą w Petersburgu liczne aresztowania 
na prowincyi, w Moskwie, Kijowie, Odessie i t. 4. 
nie doprowadzają do celu pożądanego, t j. do ujęcia 
głównego sprawcy zamachu, powzięto przeto prze- 
konanie, że sprawca ów ukrywać się musi w Pe- 
tersburgu. Zarządzono więc powszechną rewizyę 
paszportów, a zarazem sprawdzenie tożsamości mie- 
szkańców w całej stolicy. W tym celu nakazano 
właścicielom domów w każdej dzielnicy miasta, aby 
w dniu oznaczonym zameldowali do cyrkułów wszy- 


1878 r.), Stowarzyszenie byłych wychowańców szko- 
ły polskiej na Batignolles, postanowiło wziąć inicya- 
tywę składki na pomnik ś. p. prezesa Rady tejże 
szkoły, Dra Seweryna Gałęzowskiego. Mając 
przekonanie, że nie tylko na wychodżtwie, ale i w kra- 
ju całym, ofiarność i poświęcenie nieodżałowanego 
opiekuna szkoły polskiej uzyskały mu współczucie i 
uwielbienie rodaków, poczytujemy sobie za obowią- 
zek dać znać o naszym zamiarze tym ze współroda- 
ków naszych, którzyby chcieli przyczynić się do wy- 
stawienia pomnika, uwieczniającego zasługi Seweryna 
Gałęzowskiego w patryotycznej sprawie wychowania 
młodzieży polskiej. 

Pomnik ten ma stanąć na głównym dziedzińcu 
szkoły polskiej na Batignolles, a mamy zapewnioną 
sobie pomoc artystyczną współkolegi naszego, zna- 
komitego rzeżbiarza p. Cypryana Godebskiego. 

Komitet inicyatywy: 

W. Gasztowit, Juljusz Jassiewicz, W. Płqusze- 

wski, A. Milkiewicz, L. Tódwen, Fr. Zwier- 
kowski. 

Wszelkie dary przysyłają się na ręce skarbnika 
p. Walerego Płauszewskiego (37 rue Trógeł, 
Paris), albo pod adresem szkoły polskiej na ręce 
dyrektora (Ecole polonaise 15 rue Lamandé- Bati- 
gnolłes, Paris). 

— Jak donieśliśmy wczoraj, miasta Miskolcz (Mysz- 
kowiec) i Erlau (Jagor) na Węgrzech zniszczone zo- 
stały strasznym wylewem wód wskutku oberwania się 
chmury w piątek w nocy. W pierwszem z tych miast 
płynąca środkiem rzeczka Szinva wylała nagle i o- 
gromny potok wód zatopił najpiękniejszą część mia- 
sta, a zanim mieszkańcy zerwali się ze snu, już wo- 
da porywając mosty, obalając płoty i mury, wtar- 
gnęła do mieszkań i rozsadzała mury i zatopiła nie 
tylko sprzęty, ale bydło i ludzi. Silny prąd wody 
przerwał nawet nasypy kolei żelaznej, w Jagorze ró- 
wnież miejscowy strumień wezbrał tak nagle, że za- 
topił ulice i w jednej z nich zwalił cały szereg do- 
mów. Woda wzniosła się tam w sobotę na 7 stóp. 
Z Pesztu wysłano na ratunek koleją żelazną oddział 
straży ogniowej. Dotąd znaleziono w Miskolczu 400 
trupów, a niedostaje jeszcze około 200 osób. Całe 
rodziny zginęły w tej powodzi. W Miskolczu zginął 
jeden porucznik i 24 żołnierzy. Związki kolejami są 
przerwane na kilku miejscach i trzeba się przesiadać. 

— Oglądaliśmy plan kanalizacyi doliny Takna w Pe- 
ruwii, projektowany przez prof. Władysława Kluge- 
ra inżyniera w Limie, a przeznaczony na wystawę 
paryską. Jestto karta topograficzna, 1 metr kwadra- 


towy mająca, ze skalą "/spono; wykonana od ręki 
Wiktora Ravillona 


przez słynnego kartografa 
z nadzwyczajną dokładnością a w wysokim stopniu 


artystycznie wypracowana. Przedstawia ona irygacyę 


doliny 'Takneńskiej według projektu dokonanego w r. 
1875 przez prof. Klugera, który dla wspomnianej 


irygacyi skrec 


a białego, dziś prawie wyschłe- 
go, mając etr. długości a 4 kilometr. sze- 
rokości, 


przez pasmo gór, przecięte tym kanałem w najniż- 


szym swym szczycie Hnailillas de Potosi 4244 me- 
trów. Tutaj zbadawszy i drugą drogę przez Comuna- 
ni, a uznawszy ją jako niepraktyczną, projektuje p. 
Kluger tunel 1400 metrów długi, dla przerzucenia 
kanału Maure na zachodnią stronę pasma Andów, 


poczem ów kanał Maure łączy się z kanałem Uchu- 


suma dla zraszania całej doliny Takny. Ogólna dłu: 
gość kanałów proponowanych wynosi 160 kilome- 
Jakie trudności było do zwyciężenia, dosyć 
wspomnieć, iż prejektujący musiał badać przez ezte- 
ry miesiące okolice dotąd nieznane i przebywać na 
wysokości 4800 metrów, wśród najnieznośniejszych 


trów. 


stosunków klimatu i atmosfery. 


Wiadomości wolieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Franciszka Fibrycha, za kradzież wóz- 
ka ręcznego na Kaźmierzu; Magdalenę Mitysińską, 
za kradzież chustki w Podgórzu; za pijaństwo ośm 


osób. 


Straż policyjna przytrzymała wczoraj wieczorem 
żróbka kilkomiesięcznego, maści burej, który się błą- 


kał na Kleparzu. 


W policyi złożono worek skórzany z. pieniędzmi, 
haftami i innemi przedmiotami, który znalazł dziś ra- 
no p. Kluger przed swym sklepem w ulicy Grodzkiej. 

TEATE LETH. — We wtorek dnia 4go 
września: Występ pana Alberta Ekera. Rozpocznie: 
Komedya w 2ch aktach —J, Korzeniowskiego: Maj- 
ster i czeladnik. — Nastąpi Obrazek ludowy w 1 
akcie ze śpiewkami: Flisacy. — Początek o godzi- 


mie wpół do 8ej. 


— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 


w dnie powszednie 30 centów. 


-— Dnia 1go września pochmurno; termometr od 
13:5 doszedł do 21:0 C. — Barometr idzie w górę; 
o Gej rano dnia 3go września stan jego był 745'2 


milim.; termometru 14:8 C. — Wiatr zachodni. 


— We środę dnia 4go września: Św. Rozalii pan- 


ny i ów, Mojżesza. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Wyszedł z druku Przewodnik bibliograficzny 
za miesiąc sierpień, wydawany przez Dra Władysła- 
wa Wisłockiego. Kraków 1878 r. w 8ce, str. 


33 — 48. 


Loterya liczbowa. 
(Ciąg dalszy). 


Jakoż istotnie przeważnie bardzo biedni ludzie 
grają w loteryjkę, jest to podatek składany naj- 
więcej przez nędzę, przez najniższe klasy społeczne. 

ożemy to poznać z wysokości przeciętnej wkładki, 


która wynosiła według dat urzędowych w roku: 


1873 1874 1875 1876 1877 
w Galicyi ct. 15.7 16.7 17.3 17 26.2 
na Szląsku 19.5 18.1 18.2 19 184 
na Bukowinie 18 19.6 20.1 21 20.2 
w Austryi 20 20.2 19.8 19.8 18.8 


Wkładka zatem w Austryi nie d chodziła 20 ct. 
a u nas wynosiła 16 do 17 centów i w Galicyi n3- 
leżała do najniższych w całej monarchii. Wszędzie 
więc przeważają wkładki bardzo drobne, ale w Ga- 
licyi sẹ} one jeszcze drobniejsze jak gdzieindziej. 
Głównie zatem loterya wyzyskuje nędzę najbiedniej- 
szych, łudzi ich nadziejami bez żadnej podstawy, a 
to szczęście, ten los, któ:y każdy pragnie zdobyć 
za 15 centów nie chce mu się wcale uśmiechnąć, 
bo nawet wygrywający odchodzi właściwie z pró- 


żnemi rękami. 


rzekę Maurę ze wschodnich stoków 
tg WA metrów na południe, 0- 
mie, dwa nieprzebyte szczyty 


cztery poboczne rzeki: Cosapilla, 
w której żródeł prójektujący był 
m.) i Chilieuleo, wprowadzając 
"rzek do Jeziora białego ,; skąd 
tak zw. Canal Maure mają być 
sprowadzone wody na dolinę Takny, przechodząc 


Koszta jednak opłacone przez grających nie wy- 
noszą wcale różnicy dochodów i wydatków urzędów 
loteryjnych, ani nawet różnicy wkładki i wygranych, 
do obliczenia strat rzeczywistych należy wziąść na 
uwagę liczbę przegrywających i kwoty przez nich 
przegrane. Sumy te dla naszej prowincyi wypadną 


w roku: 
1878 przegr. 8859.57) po 15.7 ot. wigo przegr. 1200353 złr, 
i aE 2 


1874. E A > 16 dzia 38888 „ 
1875. »  3,740.747 „ 1728, „p. »  J.685.'49 -„ 
1876  „. 9.0507855' 17,0, 04 7/11000686 
1307 „, 93.977.038, 169, „w "a/  'L616:3791, 


czyli w ciągu lat 5 strata na przegranych wynosi * 
7.519 893 zir. albo półosma miliona złr. wyciągnię- 
tych z uajbiedniejszej klasy takiej ubegiej prowin- 
cyi jak Galicya. A w Austryi całej w jednym tylko 
1877 roku było przegrywsjących 114,031,788, a 
gdy każda stawka wyniosła 18.8 centa, więc ogół 
przegranych uczynit 21,437,976 złr. W przeciągu 
lat 5 straty wyniosły zatem przeszło sto miiionów. 
Zaiste kwota godna zastanowienia ! 

Nie ma bez wątpienia nic łatwiejszego, jak wzią- 
wszy za podstawę pow; ższe cyfry wyprowadzać wnio- 
ski, coby sią stało, gdyby tych półosma miliona 
w QGralicyi, tych sto mulionów w państwie nie było 
przegranych, ale obróciło sig produkcyjnie. Łatwo- 
by przyszło nakreśić obraz coraz wzrastającego do- 
brobztu, który pań.twu gowicie nagradza ubytek 
paru milionów w dochodach, a to przez podatki bez- 
pośrednio do kas s,łacane. Obrazy podobno nie 
schodzą się jednak z prawdą i zawierają w gran- 
cie rzeczy ten sam błąd jak wszystkie plany uszczę- 
śliwienia ludzkości za pomocą postu jednego dniu 
w tygodniu lub inne tego rodzaju pomysły nie li- 
czące się ani z naturą stosunków ludzkich, ani 
z rzeczywistością życia. Nie chcemy wcale twier- 
dzić, aby ta cała kwota półosma lub stu milio- 
mów w oraka loteryi zwróciła się na pole produk- 
cyjne, aby była użytą dobrze lub zaoszczędzoną na 
przyszłość. Wiemy, że łatwo nam wskazać takich 
biedaków, którzy mimo gry, mimo tego, ża wcale 
z loteryą nie zazosjomiłi się, nic nie oszczędzają, 
nie wychodzą wcale z nędzy lub z przykrego po- 
łożemia. Przyznając jedauk to wszystko, trudno sig 
oprzeć wrażeniu, że loterya daje ludności biednej 
sposobność do straty pieniędzy, że jej odejmuje 
z utrzymania w samej Galicyi półosma a w Austryi 
sto mihonów w ciągu lat 5: trudno nie przyznać, 
że gdyby ta klasa obróciła poniesione straty tylko 
na Konsumcję, stau jej sił, zdrowia uległby cho- 
ciażby drobLemu polepszeniu, a skarb państwa mó- 
że nie w podatkach dochodowych i bezpośrednich, 
ale zapawne w podatkach konsumceyjnych otrzy- 
małby zwróconą stratę jakąby poniósł na loteryi. 
Na,trudniej jednak ze wszystkiego byłoby zaprze- 
czyć, zby ubytek tych półosma względnie stu mi- 
lionów w budżecie biednej klasy ludności, mie był 
dla niej nader dotkliwym. 

Zapewne jeśii porównamy straty ladnośsi ponie» - 
sione w skutek loteryi z temi, jakie ona ponosi 
w skatek konsumcyi przedmiotów takich jak wódka 
lub tytoń, wydadzą się nam one stosunkowo bardzo 
nieznaczne. Doihod z podatka od wódki przynosi 
państwu w Austry: przeszło 8 a z tytoniu prze- 
szło 60 milionów, luduość więc państwa rtosunko- 
wo znaczaiejsze opłaca koszta Samej konsumcyi, 
Jakkolwiek przecież konsumcja tytoniu lab aiko- 
hola nie należy do produkcyjnych, to jednak pimi- 
nąwszy użytek spirytusu do celów przemy:ła, oraz 
użyteczność spirytusu jako Środka lekarskiego, jako 
środka ogrzewającego i pobudzającego, to nawet 
zonsumtcys tych materyałów w ogóle nie da sig 
porównać z grą w loteryę. Konsumcya tytoniu i 
alkoholu w znaczniejszej :aierza jak loterya staja 
się udziałem klas zamożnych, mniej więc bezpo- - 
średnio dotyka ubogich. Przytem co ważniejsza kòn- 
dumcya podobna porusza: namiętności. w daleko 
mniejszym stopniu aniżeli loterya, użycie tytomu a 
nawet alkohola chociażby nadmierne jest ograni- 
czone przez natarę ludzką, kiedy użycie lyteryi znaj- 
duje szranki jedynie w zupełnej nędzy, która nie 
może sig zdobyć nawet na 5 centów: tytcń i alko- 
həl są przedmiotami konsumcyi, zsdawalniają więc 
zmysły, mają racjonalną podstawę bytu, kiedy lo- 
terya tylko ubliczona na namiętności ludzkie, po- 
badza zatem imagin:cyę w Kierunku chrobliwym 
i przez to wywiera wpływ szkodliwy na usposobie- 
nie ludności. 

Nie możas się przeto dziwić, jeż:li obok agitacyi 
do zaprowadzenia wstrzemięź'iwości od nadużycia 
napojów, i obok usiłowań ograniczenia konsumcyi 
tytoniu jako nieużyteczuej a szkodliwej zdrowiu, 
coraz wicej szerzy Się prz:konanie potrzeby znie- 
sienia loturyi, jako demoralizującej ludność i odwo- 
dzącej ją od pracy. Przedmiot ten od lat dziesię- 
cu ciągle z.jmuje umysły 1 stat się powodem na- 
rad kiikakrotnych w Radzie państwa. Mimo tego 
nieprzyjaznego usposob:6nia, sprawa nie postąpiła 
ani krok naprzód, rząd bowiem zawsze stawia swe 
budżetowe non possumus wskazując na trudne po- 
łożenie skarbu 1 rozbraja niem wszelkie argumenta. 
Agitacya zatem ogranicza się do kilku filantropij- 
nych feazesów, któce wyglądają raczej na chęć po- 
pisu, amżali wypływać się zdają z prawdziwego po- 
czucia konieczności pozbycia się źródła dochodów 
wyczerpującego siły podatkujących i denerwującego 
ladność w najwyższym stopniu. Niezawodnie poło- 
żenie finansowe zasłaguje na uwagę i w chwili kie- 
dy zamykamy rox rocznie budżet państwowy z kil- 
kudziesię 'iomilionowym niedoborem, niebezpiecznie 
pozbywać się tych dochodów pewnych, jakie przy- 
nosi loterya. Odważyłby sig na to chyba rząd bar- 
dzo energiczay, któryby miał jasno skreślony sy- 
stem skącbowy i ekonomiczny. Bez takiego planu, 
którego brak widzieć się daje w rządze i radzie 
państwa, nie ma co myśleć o radykalnych zamia- 


rach i byłoby próżną stratą słów występować z żą”. 
daniem natychmiastowego zniesienia loteryi liczbowej, 


(Dokończenie nastąpi). 


FESE 


OE = 


akaari, Wisdwydy | GRO 


Wiadomości 
s bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 2go i 3go września. 


Dowóz zboża ña wczorajszy targ na komorę Barat 
był dosyć znaczny, chęć kupna dość ożywiona, ceny 
utrzymały się mniej więcej z przeszłego targu. Zaku” 
powali głównie krakowscy kupcy zbużowi. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 38 
do 47 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 26 do 28 
złp.; jęczmień na 202 funtów od złp. 20 do 24 
złp.; owies na 138 funt. od 13 do 14 złp.; rze 
na 250 funtów od 48 do 52 złp. 

Obrót, ruch i dowóz zboża na dzisiejszy targ KIe' 
parski był dosyć dobry, piękna pszenica i żyto 
tnych znajdowały kupców, poślednie gatunki był/ |- 


*wych, wnet ogarnął 
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Więcej zaniedbane. Do Prus zakupiono dosyć znaczne 
= e pszenicy i żyta, ą pobliskie młyny parowe 
ły dość znaczny udział w zakupnie. 
a no za pszenicę żółtą za 100 kilogram. od 8'-- 
0 9:60 złr.; czerwoną od 8'50 do 9'80 złr.; bia- 
od 8'75 do 10:— złr.; żyto piękne za 100 ki- 
ogram. od 6:40 do 6:70 złr.; żyto pośled. za 100 
1 m. od 6'20 do 6'45 złr.; jęczmień piękny za 
4 kilogram. od 6:50 do 6'90 złr.; na paszę za 
r kilogram. od 6'— do 6'40 złr.; owies za 100 
a ogram. 5:80 do 6'25 złr.; groch za 100 kilogram. 
0 8*— do 10— złr.; fasolę od 8:50 do 11:50 złr.; 
agły od 11 do 12*—; rzepak od 12:— do 13— złr. 
tatarkę od 5:50 do 6'50; proso od 5:50 do 6'75 złr. 


Wiedeń 1 września. 


„ Ubiegły tydzień był wprawdzie niepomyślny, lecz 
Interesujący pod wieloma względami. Zaczął się od 
Ju zbożowego, który mógł zadowolnić z powodu 
licznego zjazdu kupców zagranicznych. oraz dla 
0, że z ogłaszanych sprawozdań o urodzajach, 
Można sobie utworzyć sąd o tegorocznym handlu, 
0 jego kierunku, 0 cenach i t. d., lecz niestety 
onjunktury nie są Świetne, a co się tyczy zawar- 
tych tranzakcyj. rezultat międzynarodowego targu 
nie odpowiedział oczekiwaniom. W Europie urodza- 
le są w ogóle średnie i Ściśle biorąc w jednej tyl- 
© Francyi pszenica chybiła, bo do przeciętnej ilo- 
Ści braknie około 20%. Austrya ma wprawdrie 
Nie mało do zbycia, ale za to, mianowicie w Wę- 
grzech, gatunek zboża nie jest koniecznie dobry, a 
ponieważ Ameryka może eksportować więcej niż 
W roku zeszłym i dowóz ztamtąd zacznie się nie- 
równie wcześniej, Zachód ma ogromną łatwość 0- 
Datrywania się prędko w towsr nader dobrego ga- 
tunku, Pod wpływem tych okoliczności, sprzedający 
musieli porobić pewne ustępstwa i tranzakcye nie 
zbyt ożywione ograniczyły sia na J50,000 centn. 
metrycznych pszenicy, 40,000 centn. metr. żyta, 
40,000 centn. metr. owsa i 270000 centn. metr. 
Jęczmienia, nie licząc mąki, kukurudzy, rzepaku i 
słodów. 
Zaledwie się zakończył targ zbożowy, który zre- 
Sztą na giełdę nie zrobił silnego wrażenia. został 
ogłoszony bilans północny austryackiego Zakładu 
kredytowego, wykazujący następny rezultat: Docho- 
dów było z prowizyi 587,72% złr. (przeciw złe. 
92,137 złr. w lszem półroczu 1877 r.), z procen- 
tów 1,574,808 złr. (przeciw 1,635,015 złr.), z za- 
dewiz i monet kruszcowych 241.328 zir, (prze- 
ciw 281,357 złr.), z udziału (40%/,) w zyskach wę- 
lerskiego Zakładu kredytowego 75 665 złr. (prze- 
100,114 złr.), z zysków na papierach nosiada- 
se przez instytut 801.156 złr. (przeciw 324,146 
ję" z różnych źródeł 20.029 złr. (przeciw 33.113 
ks) czyli razem 3,300,711 złr. (przeciw 3,069,783 
01. Potrąciwszy od tego: na koszta administracyj 
1,441 złr. (przeciw 384,519 złr.). na koszta 0- 
Rólne 155 686 złr. (przeciw 156 575 złr.), na po- 
datki 81,707 złr. (przeciw 104.008 złr.), na odri- 
sane straty na różnych wierzytelnościach 45,669 
. (przeciw 67.927 złr.), na różne wydatki 20 435 


złr. (przeciw 17.840 złr.), czyli razem 694,940 złr. | $ 


(Drzeciw 730,872 złr.), pozostaje czystego zysku 
2,605,771 złr. (przeciw 2 338 911 rłr. wykazanych 
za lsze półrocze 1877 r.) Otóż zaraz po ogłoszeniu 
tego bilansu, który jednakże wykazuje przyrost do- 
chodów, akcye kredytowe spadły o kilka złr., 
2 258 na 251,50; nazajutrz rano, pod wpływem 
wiadomości z giełd niemieckich, zaczęły po 244.50 
A Do licznych oscylacyach kończą tydzień po 239. 
czywiście więc, bilans nie zadowolnił spekulantów 
ani w Wiedniu, ani za granicą. Bo też prawdę mó- 
wiąc, z porównania pozycyj zeszłorocznych z tera- 
Żniejszemi, widać zaraz, że się zmniejszyły dochody 
operacyj czysto bankowych; prowizye dały © 
104,415 złr., zamiany o 40029 złr., różne zyski 
9 18,084 złr., udział w dochodach banku węgier- 
mieso 0 24449 złr. mniej niż w pierwszych sześciu 
wiaj aa cach roku zeszłego i że tylko skutkiem po- 
gkszenia o 476695 złr. zysków na papierach 
nych, czyli na tak zwanym „Effektenbesitz*, 
R ład był w stanie wykazać przyrost 230,928 złr. 
osya chodach bruto. Dzięki mniejszym podatkom, 
rogna ości na kosztach zarządu i na wydatkach 
mite c?» oraz skutkiem odpadnięcia wpłaty do ko- 
dlate, pomocniczego, było mniei do potrącenia I 
w 187 czysty zysk jest o 266,860 złr. większy niż 
du T r. Lecz właściwie głównem źródłem docho- 
mał R zyski na Effektenbesitz, które instytut otrzy- 
skutkiem ożywienia operacyj giełdowych i 
Żki, która nanowała od początku roku do koń- 
d półrocza. Spekulacya, która widząc te cyfry, 
oznała zawodu, powinna była jednakże przyznać, 
m one są wiernym obrazem teraźniejszych spraw 
i onomicznych; w rzeczy samej, interesa handlowe 
Are p jeszcze bardzo ma i m je- 
- m ruch po- 
niekąd sztucznie > anng vaag E 
Spadek, który R aniy iio od akcyj pam 
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do swych klientów, jak dla tego, że im wyptda 
zachować gotowiznę dla zaspokojenia potrzeb skar- 
bowych. Jak bądź, te wypowiedzenia spowodowały 
liczne i raptowne sprzedaże, egzekucye, a nawót 
kilka większych insolwencyj. Powtóre, nie chcą BIĘ 
jeszcze poprawiać dochody kolsi żelaznych ; w lipcu 
r. b. były one niemal o milion złr. mniejsze niż 
w odpowiednim miesiącu 1877 r., tak że od 1go 
stycznia do ostatniego linća powiększenie intrat 
zredukowało się do 36,234 złr. Nareszcie Bank 
niemiecki podniósł stopę dyskontu o 1'/,, nie z po- 
wodu nadzwyczajnych żądań sfer handlowych, lecz 
dla powstrzymania odpływu złota do Anglii, a za- 
niepokoiwszy targi niemieckie, ten środek policyjno- 
finansowy tem samem oddziałał i na Wiedeń. 


Wiedeń 1 września. 

A Okowita — Na naszem targowisku przy 
zupełnym zastoju notujemy nominalnie 32:50 złr. — 
Pesat, 31go sierpnia: 32:50 — 33:— szłr. — Wro- 
otaw, 31go sierpnia: na sierpień 55:90 mark. pł., 
na listopad - grudzień 54:20 mark. ofiaro. — Szoze- 
nin, 31go sierpnia: w miejsou 57:50 mark., ma 
sierpień - wrzesień 56:40 mark.; na wrzesień - paź- 
dziernik 53:— mark. — Berlin, 31go sierpnia: 
w miejscu 58'— mrk., na sierpień - wrzesień 57 70 
mrk., wrzesień - październik 54'— wrk., na paździer.- 
listopad 51:70 mark. — Paryż, 31go sierpnia: na 
ten miesiąc 63'25 frnk., na wrzesień 62:75 frk., na 
październik-grudzień 62*— frk. — Tendencya o 
gólna ku zwyżce. i 

Nafta — Wiedeń, igo września, Z dworsa sa 
50 kilo z ołem 9'25 zir. — Tryest, 31go sierp. 
sa 100 kilo bes oła 14:75 zł. — Broma, 31go 
sierp. za 50 kilo 10:45 mark. — Hamburg, 31g0 
sierp. w miejscn 10:50 mark., na sierp, 10:50 mrk., 
na wrzesień - grndzień 10 70 mrk. —- Antwerpia, 
31go sierp za 100 kilo 26— frank. — Nowy Jork, 
31go sierp. 10%/, ct. pap., — w Filadelfii 107, ot. 
pap. (za galonę = 2, kilo, czyli 8, litra). — Tem 
denóys ogólna bez zmiany. 


Pezyjechali do Krakowa od d. 2 do 3 wrześ 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. X. Cyryl 
Janer z Tarnopola, J. Ludschwanda z Lichwie, I. 
Leopold, 8. Postawka z Kongresówki, F. Wójcicki 
z Sichowa, W. Komorra z Czerniowiec, J. Chrystow- 
ski z Kowna, A. Świejkowska z Warszawy, A. Praż: 
morski z Lipska, K. Gustowski z Kowna, W. Kosz- 
tólska z Ząbkowca, E. Klimek z Bielska, M. Karwa- 
cka, S. Zapalski z Kongresówki. RI 

HOTEL POLLERA: M. Lemke ze Lwowa, Ant. 
Czipkay z Wiednia, J. Stern z Sohrau, K. Emilia- 
now z Holeszowa, A. Wilkoński z Kongresówki, W. 
Heilborn z Pragi, J. Bryański z Zagorzan, hr. R. So- 
bańska i hr. Drohojowska z Galicyi, A. Mieroszowski 
z Kongresówki, K. Szremer z Granicy, Ant, Łącki 


z Kongresówki, K. Vollmiillef 2* Glatzu, Z. Zucker- 
mandl z Wiednia, B. Persicaner z Mysłowie, Wład. 
Rogowski z Lgoty, H. Tokarska 
senberg z Cieszyna, M. Mantler z 
z Wiednia, S. Beithel z Kielc. 


nowie, E. Ro- 
raging. Kaiser 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 1 września. Rada gminna miasta Lyonu 
postanowiła nie ponawiać kończącej się umowy 
z duchowieństwem zakonnem pod względem nauk 
szkolnych. 

Bukareszt | września. Sąd apelacyjny roz- 
bierał dziś wyrok trybunału bandlowego, orzekają- 
cy upadłość stowarzyszenia dostawy żywności, Hn- 
rowitz, Greger i Cohen. Przeciw wyrokowi temu 
odwołali się byli do apelacyi tak spółka, jak ogół 
wierzycieli jej rumuńskich i zagranicznych. Wierzy- 
cieli reprezentowali wice-prezes senatu Boriano, 
profesor wydziału prawnego na uniwersytecie, Naku, 
były jlny prokurator Boes i profesor ekonomii po- 
litycznej Vericecino; spółkę zaś bvli ministrowie 
Marzesku i Majoresku. Po świetnych mowach i po 
oświadczeniu formalnem tymczasowych zawiadowców 
masy, że wierzyciele pokładają zupełnie zaufanie 
w honorze członków spółki, sąd oddalił się na oso- 
bność i po półtoragodzinnej naradzie, uwzględnia- 
jąc jednogłośnie apelacyg, zniósł wyrok pierwszej 
instancyi i orzekł, że spółka nie zawiesiła wypłat 
swoich. Konkurs został odwołany, a członkowie 
spółki objęli napowrót kierunek czynności. Wyrok 
ten przyjęty został jak najlepiej przez wierzycieli i 
słuchaczów. 


Londyn 29 sierpnia. 


Otrzymałem dziś ważne wiadomości z Foreign 
office, któremi spierzę się z wami podzielić. Rząd 
angielski polecił wice-królowi indyjskiemu, aby nie 
pozwolił Rosyi za żadną cenę osadzić ajenta dy- 
plomatycznego w Afganistanie. Wyszedł rozkaz skon- 
centrowania znacznej armii na północy Indyj, któ- 
ra w danym razie wkroczy do Afganistanu. Wszy- 


PEEWSTE TOORA DOP PWEKATE WODNIKA 


stolską a rządem niemieckim mało można wiedzieć, 


ui af. t sl /€ SĘ "FUJ oY. PTYWĘPE EZ Jay aw. 


CZAB z Brody å Wrzeknia 1878. 


stkie dzienniki angielskie, bez różnicy stronnictw, 
popierają rząd w sprawie Afganistanu ; bądźcie prze- 
konani, że gabinet angielski będzie w tym wzglę- 
dzie bardzo twardym i nie Ścierpi, aby Rosya zła- 
mała swe przyrzeczenia, ża nie wtargnie do Afga- 
nistanu i zatrzyma się nad rzeka Oxus. W Foreign 
office są bardzo zaniepokojeni, Niewiadomo co się 
tam dzieje, sle wszystko wskazuje, że stosunki 
między Anglią a Rosyą, stają się z każdym dniem 
gorszemi. Jestem przekonany, że najdalej za dwa 
lata przyjdzie do wojny z Rosyą. i 

Ogłoszenie raportów komisyi mięszanej, która 
miała się zająć uspokojeniem powstania w górach 
Rodope, zajmie bardzo opinię publiczną w Anglii, 
i tak w tej chwili bardziej, niż kiedykolwiek roz- 
drażnioną przeciw Rosyanom. Okrucieństw», jakich 
dopuszczali się Rosyanie i Bułgarowie sprawiają tu 
ogromne wrażenie. Rząd otrzymał prócz tego ra- 
porta z Konstantynopola, które wskazują, że Ro- 
syanie zbierają ochotników w Bułgaryi południowej 
i zamierzają przedłużyć okupacyę po za termin 
oznaczony traktatem berlińskim. 


ze Stolicą Apostolską, Rosya w odwołaniu się rzą: 
du do narodu, aby u er w pomoc Am ra] 
Wczoraj zamieściliśmy treść odezwy urzędowego 
Wiestnika, który częścią grozi całą surowością 
praw tak zabójcom Mezencowa, jak spiskowym 
zmierzającym do obalenia podstaw życia familijne- 
go i politycznego, oraz stosunków własności, z dru- 
giej strony odwołuje się o pomoc do wszystkich 
klas i stanów, aby dopomegli rządowi do wytępie- 
nia z korzeniem zarodów złego. Nakoniec napomi- 
na rząd młodzież uczącą się, aby-nie dawała ucha 
fłszywym doktrynom. Jeśli artykuł mówi o „Baj- 
lepszych reprezentantach* ludu rosyjskiego, nie ns- 
leży tego brać za jakieś ku parlamentaryzmowi 
przechylenie się; artykuł rządowy móni jedynie 0 
„najlepszych przedstawicielach* ludu, .o tych, któ- 
d „z pomiędzy ludu okazują przychylność rzą- 
owi. 

Dziennik petersburski Mowosti, na zasadzie 0- 
trzymanych wiadomości z Aten upewnie, że wy- 
buch wojny między Grecyą a Turcyą bardzo jest 
bliski. Wzburzenie umysłów w całej Grecyi prze- 
ciw Porcie wzrasta codziennie i dochodzi już do 
granic ostatecznych. Wszystkie klasy ludności, 
wszystkie organa prasy domagają się głośno wypo- 
wiedzenia wojny Tarcyi i rząd sam, jak upewnisją, 
przychodzi do przekonania, że wojny uniknąć nie 
potrafi; nowy okólnik Porty do mocarstw zagra- 
nicznych w sprawie greckiej rozproszył ostatecznie 
nadzieje pokojowego załatwienia zatargów, ponie- 
waż Turcya odmawia w nim kategorycznie wszel- 
kich na rzecz Grecyi ustępstw. „Mogę was upe- 
wnić, jako naoczny Świadek tego, co się dzieje 
w Atenach, że skoro tylko rząd grecki nie wysto- 
suje pełnej godności odpowiedzi na okólnik Porty, 
to wybuchnie powstanie, z którem rząd nie łatwo 
da gobie rady“. Nowosti zaś. dodają ze swej stro- 
ny: rząd grecki wobec nacisku opinii publicznej 
nie potrafi już uchylić się od wypowiedzenia wojny, 
a nawet uchylać się nie zechce, ponieważ wie, že 
nie pozostanie odosobnionym. Jeżeli Turcyę popie- 
rać będzie Anglia, to po stronie Grecyi staną Wło- 
chy, a może nawet i Francya, kóra od czasu kon- 
gresu berlińskiego żywi wielką przeciw Anglii za- 
wziętość. Któż zresztą wątpi, że i Rosya nie bę- 
dzie mogła pozostać bezczynną w tej wojnie — a 
pn popierać nie będzie ani Turcyi, ani An- 
glii*.... 


Ostatnie dspesza tategraficzne „Greże”. 


Wiedeń 3 września. Ogłoszony został urzę- 
downie telegram jenerał-majora Poppenheima 
z Dubrownika z dnia 2 b. m. z doniesieniem, że 
Drieno, na drodze do Trebini leżące zostało tegoż 
dnia przez wojsko nasze obsadzone bez oporu. 


środek zapewnienia na przyszłość normalnych Eto- 
sunków między Austryą a Portą. Obecnie toczą 
się jeszcze między Konstantynopolem a Wiedniem 
rokowania co do oznaczenia terminu okupacyi, ale 
już nie w całej Bośni, lecz tylko w okręgu Nowego 
Bazaru. Porta żąda, aby liczba wojska austryackiego 
w Nowym Bazarze była ograniczoną; propozycji 
tej Austrya nie przyjęła. 

Z Bośni i Hercegowiny nie ma dziś żadnych pra 
wie wiadomości. Telegram doniósł tylko o wybucha 
powstania w Treb'ni; szczegółów jednak dotąd nie 
ma. Polit. Corresp. zaprzecza wiadomości, jednego 
z dzienników tyrolskich, jakoby w Banialuce jenc- 
rał austryacki pozwolił na rabunek domów ture- 
reckich. 

Misya Mehmeta Alego baszy do ligi albańskiej 
w Prizrenie nie przyniosła żadnych rezultatów. Li- 
ga nia chciała dać posłuchu radom wysłannika Pór- 
ty, a nawet w dzień jego przyjazdu do Prizrenu za- 
mordowano skrycie dwóch jego przybocznych urzę- 
dników. Vakit donosi, że w Prizrenie i Kossowie 
zbliża się wybuch; Albsńczycy połączą się z pe- 
wnością z Bośniakami w oporze przeciw wojskom 
austryackim. 

Urzędowy dziennik belgradzki Srbskie Nowiny 
umieszcza znowu communiquć, zaprzeczające wszy- 
stkim pogłoskem rozpuszczonym w prasie wiedeń- 
skiej o udziale Serbii w powstaniu bośniackiem. 
Communiquć powiada, że „kiedy Serbia i prasa 
serbska odznacza się wobec sprawy bośniackiej 
szczególną lojalnością, to mamy prawo tego wyma- 
gać od prasy austryackiej.* Zwłaszcza Pester Lloyd 
dostał ostrą odprawę ze strony organu serbskiego 
zm lekkomyślne podawanie oszczerczych wiadomo- 


Nieliczńie zgromadzeni wvborcy miasta Lwowa, 
wysłuchawszy długiej mowy Dra Wolskiego, uchwa- 
liji wniosek p. Rewskowicza, poparty przez p. Do- 
brzeńskiego. Z tego jutr przekonać się można, że 
właściwej dyskusyi politycznej nie było, skoro na 
scenę występowali tylko zwykli reżyserzy opinii 
publicystyki lwowskiej, a nie opinii publicznej sto- 
łecznego miasts. Przypomina to nam te widowiska 
małomiasteczkowe, w których sami aktorzy zapa- 
lają lampy i spuszczają kurtynę, za każdą zaś 8ce- 
ną idą za kulisy, aby znów w nowem przebraniu 
i pod odmienną ukazać się postacią. To też mnie- 
mane zebranie wyborców przypomina komende Gol- 
doniego: Sempre lo stesso (zawsze to samo). W ca- 
łem przedstawien'u brak atoli nawet zręczności 
maszynistów; trzeba było ułożyć dla efektu choćby 
udaną opozycyę, wysunąć kogoś, aby postawił choćby 
dla pozoru jakieś interpelacye. Wszystkiego tego 
nie było — nikt nie wszedł w głąb sporu delega- 
cyjnego, a rezolucye uchwalone miały jedynie na 
celu sankcyonowanie brukową popularnością zerwa- 
nia solidarności Koła. Aby niebrskowało nic do 
zwykłej charakterystyki dziennikarskich zapasów, 
wycieczki przeciw Stańczykom i Czasowi były tu 
nieodzowne, a im gwałtowniejsze i bardziej bez- 
czelne mintał redaktor Gazety Narodowej pociski, 
tem bardziej chybiały celu. Starannie omijana kwe 
styę solidarności, o którą tu głównie chodziło, a 
która właściwie jest próbierzem patryotyzmu. 

W ministerstwie wspólnem wojny w Wiedniu za- 
prowadzoną została komisya kontroli, jaką przepi- 
suje regulamin tegoż ministerstwa na czas wojny i 
uzbrojenia. Zadanie tej komisyi zasadza się głównie 
na pilnowaniu gospodarki z kredytem na mobili- 
zacyę, oraz na popieraniu ministra wojny swą opi- 
nią we wszystkich większych zakupnach. Komisyę 
tę składają reprezentanci ministerstwa wojny, wspól- 
nego ministerstwa skarbu, wspólnej najwyższej Izby 
obrachunkowej i obustronnych ministerstw skarbu. 
W razie potrzeby może komisya zasięgnąć zdania 
biegłych w rzeczy. 

Lubo w sprawia układów między Stolicą Apo- 


Dabrownika, 

IRzym 3 września. Potwierdza sig wiadomość. 
że konsul włoski Perrod zamordowany został 
d. 1 sierpnia w Gabeke. 

Londyn 3 września. Times donosi z Kon- 
stantynopola d. 1 b. m: Wiadomość o wstrzy« 
maniu wsiadania wojsk rosyjskich na okręty, jest 
bezzasadną. Daily News donoszą z Trebizon- 
dy zd. 2 b. m.: Zamiar Lazów, aby opanować 
zapasy amunicyi, nie powiódł się. Rosyanie odrzu- 
cają wszelką zwłokę co do ewakuacyi m. 


wszelako Mémorial diplomatique utrzymuje, że 
Kurya rzymska takie postawiła warunki: 1. Rząd, 
gminy lub patronowie kościołów nie mogą bez u- 
działa Kościoła nadawać prebend. 2. Podobnież 
potrzeba udziału Kościoła z powodu usunięcia ka- 
płana z jakiej posady. 3. Duchowni nie mogą przy- 
rzekać posłuszeństwa bezwzględnego dla wszystkich 
ustaw państwa, gdyż ustawy majowe nietylko 
spraw cywilnych dotyczą ale oraz rzeczy wpIost 
sprzecznych z dogmatem katolickim. Państwo 
znów ma prawo odrzucić wszelkie zastrzeżenie, 
jakichby duchowny czynił, składając przysięgę 
na konstytucyę. 4. Jurysdykcya duchowna nie może 
wychodzić od państwa, lecz musi podlegać Papie- 
żowi. 5 Pafistwo nie może ścieśniać niezawisłego 
istnienia zgromadzeń i zakonów klasztornych, jeśli 
byt ich nie znajduje się w sprzeczności z ustawami 0- 
gólnemi o stowarzyszeniach. 6. Państwo niema pra- 
wa orzekać, kto jest członkiem Kościoła katolickie- 
go, jak to uczynił pod względem staro-katolików, 
których poczytał za członków Kościoła rzymsko- 
katolickiego, którym Kościół tego charakteru od- 
mawia. Te sześć punktów uważa Kurya rzymska 
za niezbędne czy do tymczasowej, czy do trwałej 
ugody. Co do innych punktów gotową jest wejść 


bo 
należy 
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go, przeto w wielu miejscach odważono się odmó- 
wić udziała w obchodzie. W niedzielę wieczorem, 
jak pisze Kuryer Poznański, „Niemcy i żydzi tu- 
tejsi obchodzą doroczny jubel sedański podług u- 
stanowionego już od kilku lat programu.“ 

O konwencyi austryacko-tureckiej donosi bióro 
Rentera pod dniem 30 sierpnia, że Porta nie otrzy- 
mała żadnych nowych propozycy) ze strony gabi- 
netu wiedeńskiego. Anglia miała doradzać Austcyi 
zawarcie konwencyi, uważa to bowiem za jedyny 
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FT (2124) 


Za duszę í. p. 


Natalisa Jonoszy Sulereyskiego 


obywatela dóbr ziemskich w Prusach 
zachodnich, zmarłego w Graefenbergu 
dnia 2430 sierpnia 1878 r. 
odbędzie się 
Habożeństwo żałobne 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
we czwartek d, 5 września b. r. 
© godzinie 10ej 
na które Przyjaciele zmarłego Znajomych 
i pobożną Publiczność zapraszają. 


rzybyła w tych dniach z Warsza- 
wy uczennica Zakładu rękodziel- 
niczego dla kobiet, udziela lek- 
oyj kroju sukien i okryć podług sy- 
stemu paryskiego. Ulica 8.8M ark a 
Nr. 513. (2119-1-4) 


wiadamiam Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, że jak lat 
poprzednich tak i teraz przyj- 
muja uczmłów na pomieszka- 
nie, stół, korepetycyą ; język francu- 
ski, muzyka, na żądanie mogą być 
udzielane. (2127-1-3) 
Fiorem a Szklarska, 
ulica Grodzka „pod Lwem“ Nr. 67. 


sas Nauczyciel języka francuskiego 
udziela teraz jak i w poprzednich latach lek- 
cyj w domu i w mieście. Małżonka jego zaś 
języków niemieckiego i francuskiego. 
J. Dumaire, 
(2125-1-3) ulica Grodzka Nr. 67. 


Alfred Kołaczkowski 


pref. Tew. Muz. Krak, udziela 
lekczj sen od fwrześnia. Osoby 
życzące sobie pobierać takowe prywatnie, 
zechcą się zgłosić dla porózumię- 
nia się do Tow. Muzycznego, plao Szcze- 
pański od godz. 2—3 popoł. (2019-1-3) 


Poszukuje się ed 1 paździer. r. b. 
dzierżawy lub lapna pod przystęr nami 
warunkami Dworku pcrządnego z paru 
morg. dobrej ziemi, w Krakowie lub też w 
zupełnej bliskości miasta, w ostatnim tym 
razie może być kilkąnsście morg. z inwenta- 
rzem. Wiedomcśś pod B. E. poste restante 
Kraków. (2116-1-3) 


Dobra Latoszyn 


ćwierć mili od stacyi kolei Dębica odległe, 
s4 od 1 czerwca 1879 r. de wydzier= 
żawiemia. — Szczegółów udzieli Zarząd 
gospodarczy w Łazanach poczta W ie- 
liczka. (2123-1-3) 


Poszukuje się dzierżawy apteki, 
Adres p. lit. A. ione restante Jonit 


Poszukuje zaraz do Królestwa 
zdolnego nauozyolola 


w celu przygotowania chłopca do klasy 3ej 
realnej. Wielopole Librowskie L. 66. 
(2126) Adolf Trepka. 

je qjp Ekonema uzdel- 
Poszukuje SIĘ mtomeme: kawie 


Oforty proszę nadsyłać pod lit. Æ. S. poste 
restanta Kraków. (2122) 


Mieszkanie 


składające się z 6 pokoi, z osobną kucbaig, 
spiłarnią, strychem i piwnicą — przy ulio 
Długiej pod Nr. 26 Dz. V, jest e 
igo października b. r. do wy- 
najęcia. 
Mieszkanie to we potrzeby może być 
na mniejsze partye podzielone. (2117-1-6) 


> 


balsamu użyta, 


a wsi pół milki pod Krako- 


jest do wydzierżawienia: 
a) Cegielnia z wapnikiem; 


b) gruntu ornego około 25 
morgów i pastwisk podług po- 


trzeby. 


Wyszło z druku dzieło, rne przez X. 
Dra Józ. Pelczara prof. Uniwers. Jagiell. 


„dyde tutome ti Dostomłnść 
cbrześciańska" 


i jest do nabycia u autora (w klasztorze XX 
Franciszkanów w Krakowie), w księgarni 
Gebethnera i Spółki i w Drukarni Ludowej 
we Lwowie. Cena obu tomów (o 476 i 405 
str.) wynosi 3 złr.; dla włościan, alumnów 
i XX. wikarych może być zniżona. (1686-4 6) 


KSIĘGARNIA 
8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
poleca: 
Splewniczek kościelny z 
melodyami przez X. Jana 
Siedleckiego, katechetę, Za- 
wiera stron. 184, a melodyj 150 
na dwa głosy. Cena w oprawie 


25 c., mniejszy bez melodyj 15 c. 
(1842-2-3) 


OBWIESZCZENIE, 


W szkole wydziałówej żeńskiej w Rzeszo- 
wie otwartą zostanie z dniem lym września 
b. r. klasa VIta. 


baj; Moją do wszystkich 6ciu klas 
tego adu, jakoteż nczoiów do E 


4-klasowej szkoły męskiej odbywają się 
29 sierpnia b. r. (2108-2-3) 
Z Rady szkolnej mie soowej 
Rzeszów d. 24 sierpnia 1878 r. 
Dr. Wawrausch, przewodniczący. 


Ogłoszenie licytacyi. 
Nr. 700. - (2005-2-8) 

W cëlu zabezpieczenia dostawy de- 
sek jodłowych na r. 1879, odbędzie 
się w duia AO października 
b. r. o godzinie 10 przedpołudniem 
licytacya zapomocą pisemnych ofert 


w. tutejszej ces. kr. fabryce tytoniu, | 


gdzie też bliższe szczegóły i warunki 
tej dostawy codziennie przejrzanemi 
być mogą. 
Ilość rzeczonych desek wynosi: 
60 szt. 31:5 entm. szerokich, 53 millm. 
grubych, 5'70 metr. długich. 
100 sztuk 31:5 centm. szerokich, 40 
millm. grubych, 5'70 metr. długich. 
250 sztuk 31:5 centm. szerokich, 27 
millm. grubych, 5.70 metr. długich. 
3100 sztak 315 cntm. szerokich, 20 
millm. grubych, 5.70 metr. długich. 
2200 sztuk 315 entm. szerokich, 13:5 
millm. grubych, 5:70 metr. długich. 
2500 sztuk 21'0 cntm. szerokich, 13:5 
miilm. grubych, 5*70 metr. długich. 
900 sztuk 235 entm. szerokich, 88 
millm. grubych, 5*70 metr. długich. 
Oferty: w przepisany sposób wy- 
stawione, ostemplowane i w kwit 
kasowy na złożone 10%, wzdyum 
w tutejszej kasie c. k: głównego n- 
rzędu podatkowego, zaopatrzone, 
przyjmuje podpisany Zarząd do dnia 
lieytacyi 9 godziny przed południem. 
ac O. k. Fabryka tytoniu. 
Kraków dnia 23 sierpnia. 1878 r. 
Opálka. 


Poszukuje się zdolnego 


gorzelnika 


na przyszłą kemsgnię. ''Przeba się 
osobiście zgłosić dò BBierzano- 
wa pod Krakowem, (2061 z 3) 


Wody, mineralne i naturalne.. 


Administracya: w PABYZU, 22, Boul. Montmartre. 
GRANBE-GRILILI. Choroby lymfa- 
e, organów trawienia, zatory, a gp E 
ony, [ia itd. (829-14-22) 
HOPITAL. Uhogtdy organów trawienia, 


„U ne trawienie, brak 
Z wala 
: 8. Choroby krzyża, pęcherza, 
i zu, poda cy (diabetis), 
wydzielania 
HA 


mia 


dła znajdow: 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego, w aptece W. Redyka pe arankiem 
iu pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasner. 


Do siewu 


żyto 


w cenie 


Kapucyńska Nr. 2. 


Za każdy worek korcowy oraz 
przesyłkę tegoż do Krakowa i zło- 
żenie na dworcu kolei pod wskaza- 


Dzierżawy te mogą być razem|nym adresem 1 złr. 


albo osobno. wzięte. 


Należytość uiszczać można przy 


montańskie 


po 14 złr. za 100 kilo bez 
worka Z zamówieniami i żądaniem 
próbki udawać się można do Zarządu 
dóbr Krzyżtoporzyce przez Kraków 
| EM na lewym brzegu Wisły, |o. p. Kocmyrzów, lub do p. Fraaci- 
szka Przeniosło w Krakowie, ulica 


CZAS z Środy 4 Września 1878. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU 1 PRZEMYSŁU W KRAKOWIE. 


Z, dniem 31 Sierpnia 1878 r. było w obiegu: (2143) 
Asygnacyj kasowych . . . . . . . złr. w. a. 264,500 
Kraków, 2 września 1878 r. Dyrekcya. 


Uprapwilejowany austryacki Bank Narodowy. 


W poniedziałek dnia 30 wrzesuła 1878 r. odbędzie się 
w Wiedniu 


Walne Zgromadzenie ogólne 
austro-węgierskiego Banku 


z nastę ującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór ośmiu radców jeneralnych, bezpośrednio z członków Zgroma- 
dzenia ogólnego. | 

2) Wybór dwóch radców jeneralaych, którzy zarazem należeć mają do 
Dyrekcyi w Wiedniu. 

3) Wybór dwóch radców jeneralaych, którzy zarazem mają należeć do 
Dyrekcyi w Peszcie. 

4) Wybór pięciu rewizorów rachunkowych i pięciu zastępców. 

W celu uskut:cznienia wyborów w punkcie 2 i 3 porządku dzien- 
nego wymienionych, Dyrekcya uprzywilejowanego austryackiego Banku 
Narodowego na mocy art. 109, IV statutów auatro -węgierskiego Banku 
poda wniosek, który członkom Zgromadzenia ogólnego na 6 dni przed 
jego odbyciem rozesłany zostanie. 

Panowie Akcyonaryusze do głosowania uprawnieni *), którzy zamie- 
rzają wziąść udział w walnem Zgromadzeniu ogólnem austro-węgierskiego 
Banku, zechcą najdalej de 22 wrzesśsia 1878 r. złożyć dwadzie- 
ścia na imię ich brzmiących przed lipcem 1878 r. datowanych akcyj uprzywi- 
lejowanego austryackiego Banku Narodowego wraz z kuponami w kasie 
depozytowej Banku w Wiedniu, albo w filii eskomptowej Banku Naro- 
dowego, albo też każą winkulować te akcye; 

O miejscu i godzinie Zgromadzenia ogólnego będą członkowie w 
swoim czasie zawiadomieni. (2017) 


Wiedeń, 30 sierpnia 1878 r. 


__ Dyrekeya uprzyw. austryackiego Banku Narodowego. 


*) Art. 14 stątntów austro -węgierskiego Banku, alinea 1: W ogólnych zgromadzeniach austro- 
; węgierskiego Banku mogą brać udział tylko przynależący do Państwa austro-węgier. 
Art. 18 statutów: Wykluczonym jest od udziału w Zgromadzeniu ogólnem:  : ; 
a) kto nie może w zupełności używać praw obywatelskich, mianowicie ten, na któ- 
rego majątek ogłoszonym został konkurs — aż do ukończenia takowego. 
b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczenym został w swoich prawach oby- 
watelskich, zs gryken i honorowych — dopóki trwa to ograniczenie. 
Art. 18 statutów: Każdy członek Zgremadzenia ogólnego może stawsć tylko sam we własnej 
osobie, ale nić za pośrednictwem pełnomocnika i ma tylko jeden głos przy..obradach 


i postanowieniach, choćby w czynnościach brał udział w kilku różnych charakterach. | 


Art. 19 statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety albo na kilku uczestni- 
ków, w takim raze temu służy prawo uczestniczenia na ogólnem Zgromadzeniu i gło« 


sowania, kto sig wykaże pełnomocnictwam właścicieli akcyj, o ile ci przynależą do Pańsf 


stwa anstro- węgierskiego. Pełnomocnicy zaś — wyjąwszy posiadanią akcyj — mvs 
mieć osobiste warunki (art. 14 i 15) do wzięcia udziału w Zgromadzeniu ogóluem. / 


Paryskie i wiedeńskie meble 


ardzo gustowne, tanie, trwałe. 


JI... £ L. FRANKL, 
J STOLARZE i TAPICEROWIE, 
firma założona roku 1835 i odznaczona dziesięcioma medalami, 


w Włeńniu. Leopoldstadt, Obers idonaustrasse Nr. Of, | 
neben dem Schóllerhofe. (1819-1 39) 
Pigkne illnstrowane cenniki za kaucyą 2 złr. 


delane tóśka (niz blachy) Dom zleceń i Skład nasion 


z kutego Żelaza, mam na składzie, i wyra- dawniej ; 
bign apt życzenia za okazaniem wzorów | «J. Jerzmanowskiego, 
(modeli), stare przyjmuję na zamian, sprze- ; e) 

daję za częściową wypłatę (m'esięczną) jako - przy ulicy Slawkowskiej 

też wypożyczam miesięcznie po nader niskich poleca : 
cenach. (1982-2-3) 


| w pięknych 


L. Powiednioki dl twa mec | gtackach 
zamieszkały pod Nr. 434 na Małyra Rynku. Żyte kerenckie do siewn. 


itzepę Ścierniankę, nasion traw 
1 warzyw. 
Miasło śmietankewe, 

s. kuehkemmo po 70—80c. za kilo 
Rullen resyjski po 5 zir. za kilo. 
Nory eichawskie. 

E ovfitury na sposób franc. z truskawek 

Herbatę chińską po złr. 2:50, 3, 
3:50,. 4,5 i 6 złr. za pół kilo. 

Okruchy herbaciane po złr. 1:40 


NAUHITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 


3 przygotowana z Bizmutem, i za pół kilo 
distage te działa ssorgśliwie na skór, |pgerhatę rosyjską braci Po- 
1iedostrzeżona przystaje do ciała| pewych po zr. 250 i 2-90 za jeden 
© sorra fant rosyjski. i «o (1997-3-5) 


ŚwRŻOŚĆ NATURALNA. 


CRF AY 


Magazyn Perfum w Paryśm, 
9, NA ULICY DE LA PAIX, 5. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego. 
Medyka, Leona Feintucha i W. Fonza, — w Ćz 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pior- 
wszych Składsch perfum i wytworów toaletowych. 

11554 80 i 


Browar piwny w Wojniczu 


jest zaraz do wydzierżawienia z całem urządzeniem, ua 60 
hektolitrów dziennej warki, z piwnicami mieszcząccmi do 15,000 hektoli- 
triów składowego piwa. Odbyt tegoż odpowiednio zapewniony. W Tarno- 
wie w hotelu Krakowskim jest piwiarnia z całem urządzeniem i umeblo- 
waniem również do.wydzierżamenia. Z, browaru do sfacyi, kolei Toh 
szutrowaną trzy kwadranse drogi. — Zgłoszenia franco przyjmuje Ad- 
ministracya browaru w Wojniczu. (2023-2-3) 


|. WARSZAWA. 
Grand Hotel d'Europe 


zakład pierwszorzędny, wspaniałe położenie w środku miasta Saskim ogrodzie, 
250 bardzo wygodnie urządzonych pokoi i salonów od 1—20 rubli „dziennie, wybor- 
na francuska kuchnia. Table d'hote, ekwipaże, kąpiele, niemiecka obsługa. Omnibus do 


Sklepy: 


kojem piwnicą od ulicy Sław- 
kowskiej, i 
b) sklep mniejszy z przyległą stancyą 
i piwnicą od ulicy Żydowskiej, 
w domu pod Nr. 263 w Krakowie 
od 1 psździernika 1878 r. do wy- 
hajęcia. (2079-2-3) 


W. 
zer- 
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Wiadomość u p. rowskiego | odbiorze na dworcach kolei (per | wszystkich pociagów. nAn ALa MERA | 
Rynek pod Nr. 45. (2013-1-3) Nachnahme). __(2089-1-3) © Wałasawa, 1 lipóa 1878 r. Penkala i Stef BRA 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, 


a) sklep obszerny z przyległym po-| 


Kurs nauk 


W PENSYONACIE 


Eufemii Niesiołowskiej 
Plac Dominikański Nr. 485, 
rozpocznie się z d. 2 września r. b. 
Udziela się prócz nauk szkolnych, języków 
francuskiego i angielskiego z ciągią konwer- 
8acyą, rysunków, ruuzyki i śpiewu Rodzice 
życzący umieścić swe córki w tym pensyo- 
nacio, mogą zgłaszać sio osobiście lub też 
pisemnie. pi. a ir żądanie przesyłane. 
(1888 7-8) 


Deutschen Unterricht 
ertheilt IB. Michael, Sławkow- 
ska ulica 278. 2 St (2083 2-3) 


AKADEMIK 


posiadający kilkolotnią praktykę w zawodzie nan- 

czycielskim, życzy sobie udzielać lexeyj prywa- 

tnie w miejscu Kraków poste rest, S. k. Nr. 48. 
'2106-1-3) 


FILOLOG 


zdatny dozorować i prowadz:ć dwóch gimna- 
zyastów w wieku 16 i 12 lit mających, mo 
gący się wykazać tak neukowemi świa- 
dectwami jako i poleceniem o:ób kompe- 
tentnych, niech się zgłosi do famryera 
Poznańskiego. (2003-1-2) 


Agencya dla Rolników 


STANISŁ. MIKUCKIEGO 
w irakowio, Rtyneok Nr. 88, 
poleca do siewu jesiennego: 


Pszenicę oryginalną fraa- 
kemsieimską, 


Żyto orygin. probsteiskie, 
Żyto oryg. zeelandzkie: 
niemniej krajowej produkcji: 
Pszenicę banatkę, moraw- 
ską isandomirkę w bis- 
tej plewie, egipską i oztkĘ 
czerwoną, 

Zytoe polskie, korenckie, 


momtańskie, 
T (1992-5; 6) 


Dr. Adolf Wurst 


oxulista, 
mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 60, I. piętro 
Ordynvje od godz. 1lej do lej. (2107-1-5) 


Żyto montańskie do siewu, 


która dojrzewa 2 tygodnie wcześniej jak 
zwykłe, sieje się rzadko, a plon nadzwyczaj- 
ny, na misjscu bez worka po zł”. 12 za 100 
kilo. Biorącym 400 kilo odstawia się do ko 
lei Oświęcim, za worek korcowy 2 złr. płaci 
się, należytość uiszczeć za pubraniem poćz- 
towem. Zamówienia i nad żądanie próbki 
pod adresem eH. R”. w Przybrzedzu, 
poczta Mator. (2096-1-2) 


Dr. med. Karol Goebel 


Docent dentystyki w Uniwor- 
sytecie Jagielloaski m, 

już wrócił i ordynuje jak dawniej od godzi- 

ny JOtej do 3ciej. (2009-2 6) 


Ulloa Franoiszkańska Nr. 151. 
W cukierm P. Maurizio w Krakowie 


znajdzie umieszczenie jąto praktykami 
chłopiec z:miejscowy. (2101-2-3) 


katary i duszność 
u tępują po użyciu 
Rurek Levasseura, aptekarza, 
Runo de la Monnaie, 23 à Paris. 
Skład w głównych aptekach. (1544-82 ) 


ziemniaki 


stołowe, ternate do przezimowonó, z dóbr 
Ujazdu po złe. 2 cnt. 25 za 100 kilo 
czyli jeden korzec dawny. Zamówienia i pró- 
by w Handlu ped „trzoda 
Gwiazdam:* w Rynku głó- 
wnym. (2097-1-6) 


3ch buchajów 


11/⁄, rocznych, rasy czysto holender- 
skiej, maści czarno z białem sroka- 
tej, jest na sprzedaż w Słupenu. 
poczta Szczue i n. (2068-2 3) 
Zarząd folwarku Wymysłów. 


Kocioł parowy miedziany 


w roku 1874 jak certyfikat świad- 
czy wypróbowany, do użytku zupeł 
nie zdatny, ma na sprzedaż zarząd 


dóbr Majdan przy Kolbuszowy. 
(2063 2-5) 


ASTMY, 


1 AY Wszelkie 
N a} . cierpienia 
p : : i — nerwowe 
w jednéj chwili nstępują po użyciu Vignłek anti 
newralgijnych Dra Cronier, Skład w Paryzu w aptece 
p. Levasseur, rne de la Monnaie, 23, — w Srakowie 
w pa p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
w. yka pod Barankiem na m. Byuka — w Brodach 
n | bm Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha, —w Warszawie w. kładzie materyałów 
aptecznych p. Ńpiessa, — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 1543 68 ) 


czenia: 


3 |dzisję, iż zasłużę na łaskawe względy Sz%* 


d iwyob zowych,. 
Para koni ZE ect 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Objaśnienie !! 


Wielokrotne ostrzeżenia w kronice „Czasu* 0 0- 
biciach zawierających w sobie części arazeniku, 
dają nam sposobność do następującego cświad* 


„Wyklejanie pomieszkań jest już dziś konieczno- 
ścią, gdyż w stosunku do kosztów da siai 
i gustowniej jak malowanie, że jednak wypadk 
tego rodzaja u nas wię zdarzają, pochodzi to ztąd, 
że Szanowna Publiczność kupują: obicia, używa 
niewła ściwego pośrednictwa zamiejscowego lub tā- 
picerów, których nie jest zadaniem obicia sprowa- | 
dzać lecz kleić, gdyż nie znają dobrych i rzetel- 
nych źródeł do sprowadzania tychże, a pomija , 
specyslny nasz skład tutejszy, któren pracując 
w tym zawodzie i znając się na tem, stara się po- 
dobnym wypadkom zapobiedz przez sprowadzanie 
nieszkodliwych obić, jak to już wielokrotnie do- 
wiedliśm7, gdyż wszyscy Ci Wielm. Panowie, ja- 
koto WP. Dr. Rydel i WP. Dr. Weigel posiada 
jąc z innych składów owe szkodliwe obicis, kazali 
takowe zniszczyć i z naszego składa jako juž wy- 
próbowane wzięli. (2094-1-2) 


Rutezeba i Murczyński, 


skład obić pokojowych 
W KRAKOWIE 


Wako kościaną 


parowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40, azotu i 21 do 230/, kwasu 
fosforowego, odznaczong na wystawia 
Warszawszićj 1874 r. dyplomem 
MERMGMIA, nabyć można albo u pód- 
pieznych lub w Agemeyl dla 
Rolników B. Mikuckiego 
w BKBrokowie. 
O wczesne zamówienia 
uprasza się. (1750-13 -) 
Fabryka parowa mąki kościanój i spodium 


B. Schönberg 6 Fränkel 


grzy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4. 


KD 


Jak w poprzednich latach, 
otfzymałem i na rok bieżący 
bezpośrednio x fabryki wy= 
Rączną sprzedaż 
Grodzieckiego Port- 
land-Cementu w Fira- 
kówie. Co tydzień otrzy- 
muję świeży cement. (664-25 ) 


Winocaty Wróblewski 
w Banku Galicyjskim. | 


Mieszkania tanie 


większe i mniejsze do wynajęcia od 
lgo psździernika przy ulicy Wielo- 
pole pod Nr. 89. (2021-5-6) 


Warszawska piekarnia. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi- 
czność, że otworzyłem przy ul. Floryań*" 
akiej pod Nr. 354 w domn Wgo Wojdy, 
warszawską Fiekarnię wyra- 
biającą wyłąeznie wszelkie casta cu- 
kiernicze, cukierki deserowe, karmeliki oraz 
pierniki twruńskie, torty, piramidy i t. d. 
Przyjrauję wszelkie zamówienia na wesela 
i zabawy. 

Wykształcony wszechstronnie w swoim 
zawodzie w pierwszorzędnych tego rodzaju 
zakładach, jak w Wiedniu, w. Warszawie 
i Paryżu, uczyrię zatem zadość wszelkim 
nawet najwybredniejszym wymaganio 
każdej chwili I po cenach nej- 
przysiępuiejszych. Mam więc na- 


nownej Pabliczności. 
Z uszanowaniem 


Andrzej Bielik. 


(2078-1-3) 


d*onych jest do sprzedania przy ulicy B8- 
torego pod Nr. 92. (2067-2-8) 


Pszenicę b 
oryginalną 


ma do sprzedania Bank 
cyjski w Krakowie. (1995-4-5) 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


bruków asfaltowych 


J. Sierzputowskiego 


od roku 1872 w Krakowis egzystnjące — 
wykonywa wszelkie roboty w zakres facht 
tego wchodzące, asfaltem rodzimym Lim- 
merowskim, po cenach umiarkowa” 
nych, z poręczeniem za trwałość. 

Zamówienia przyjmuje T. Kawecki, ul 
Dolnych młynów Nr. 1, dom Dra Palecznego. 
i 41916-5-6) 


2. Auflage 


BB" Radicslo Heilung der POLLUTIO - 

NEN und der IMPOTENZ Hg” NB. 

ohne Arznoi !"ghg Buchhandlungz von 

Huber & Lahme, Wien, I., Hier" 

rengasse Nr. 6. Preis 2 fl., mit 
Post fi. 2:40. 


Dritto verbesserte Anfiage. 
NEUES HEILSYSTEM (ir HRAN- 
HE und Geschwichte (NB. ohne Arznei). 
Bucohandlung von Haber & Lahme, Wien, 
I., Herrengasse Nr. 6. Preis fi. 2. — mit 
ZPR ST | wi atwaw (2070-2 5) 


